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Idzie wiosna 

Bociany są już 
W drodze do domu 

  

niedziela 13 marca 2005 r. 

Już nie Staś 

Czołowy pianista 
młodego pokolenia w wolnym czasie 

  

| Co siostra robi 
| 
| 
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Gipsowe cudeńka 
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Nie jestem pyszny, 

arozumialstwo, próżność, nie- 
skromność, zadufanie, chełpli- 
wość, megalomania, arogancja, 
wyniosłość, buta - to tylko nie- 
które synonimy pychy. Mamy 

| Mh stów w języku polskim tyle, co Eski- 
Nogi określeń śniegu. - Tę wielość wy- 
Mów bliskoznacznych wytłumaczyć 
dężna w dwojaki sposób: albo grzech 

wyjątkowo się rozplenił w naszym 
sa! albo jesteśmy na jego punkcie 

gólnie wyczuleni - mówi Jacek 
; ES. psycholog z Sopotu. 
Pycha otwiera listę siedmiu grzechów 

ż to z zawartego w Bi- 
A przekonania, że to w niej ma źródło     

Siedem grzechów główn 

YCHA 

  "a KAR. sj ke | A - Ś i — 

tylko pewny siebie - mówi Maciej Miecznikowski. - Show-biznes uczy PoE o teaiica. 

wszelkie inne zło i występek. Pycha po- 
przedza upadek - ostrzega Pismo Świę- 

te. 
Wedle słownikowych definicji, pycha 

to wygórowane mniemanie o sobie, 
przecenianie swoich możliwości, samo- 
chwalstwo, mania wielkości, chora am- 
bicja. Dostrzegamy ją u zwykłych zjada- 
czy chleba, ale jeszcze wyraźniej u ludzi 
z pierwszych stron gazet. - Co najmniej 

dwanaście lat nieprzerwanych rządów - 

tak na początku minionej dekady Adam 
Michnik określał perspektywy swojej 
formacji. - No, to zostajemy tu do emery- 
tury - miał powiedzieć Lech Wałęsa, 
wprowadzając się do Belwederu. Cho- 

wystąpi w Gdańsku 

  

ych. Część pierwsza 

  
    

ciaż wcześniej oburzał się, że niektórych 
trzeba traktorem wyciągać ze stanowisk, 
bo tak w nich zasmakowali. 

Wywyższanie własnej osoby zwykle 
idzie w parze z pomniejszaniem znacze- 
nia innych. Widać to dobrze podczas 
kampanii wyborczych, ale nie tylko. - Są 
tacy szefowie, którzy znają tylko jeden 
sposób na dowartościowanie siebie - za- 
uważa specjalistka od mobbingu, Kry- 
styna Kmiecik-Bąran. - Poprzez poniża- 
nie któregoś z pracowników. Podobny 
mechanizm kryje się za falą w wojsku. 

Mirosław Konkel 

Więcej czytaj na str. 11 
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owy na wielki post. 

Milczenie kobiet 
Gdy spojrzymy na Kościół 
jako wspólnotę społeczną 
bez trudu zauważymy, że 
większość odpowiedzial- 
nych funkcji sprawują 
mężczyźni. - Wierzę, że 
każdy z nas otrzymuje 
właściwe sobie uzdolnie- 
nie, które jest potrzebne 
dla innych, także - mówi 
dr Elżbietą Adamiak. 

  

Gość niedzielny. Miłość 

do kawatka blachy 
Zbieracza czy inaczej 
kolekcjonera nikt nie 
jest w stanie zrozumieć. 
Tylko drugi taki jak on. 
To trzeba po prostu 
czuć. - Zasada jest taka: 
„Nie zjesz, ale kupisz” - 
przyznaje Wojtek. - To 
jest zmora każdego 
pasjonata. 
Zapraszamy na giełdę 
kolekcjonerów modeli 
pojazdów kołowych. 

  

Sport. Zawód szachista 
Zawód szachisty mógłby 
wydawać się wyjątkowo 
nudnym zajęciem. W rze- 
czywistości jest inaczej, 
a już na pewno w przy- 
padku najbardziej utytu- 
łowanych zawodników do 
jakich należy arcymistrz 
Bartłomiej Macieja. Licz- 
ne turnieje rozgrywane 
często w egzotycznych re- 
jonach świata są ogromną 
atrakcją. 

Partner wydania 
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Zwierzaki też muszą w jakiś sposób chronić się przed mrozem. 
Rozumie to żebrzący w centrum Montrealu - Mario, który swo-, 
jego psa okrył śpiworem. 

Tydzień młodzieżowego poparcia 

Sztateta pokoleń 
bliżają się wybory, 
a wtedy najczęściej 

partie przypominają 
sobie o swoich dzia- 
łaczach młodzieżo- 

wych. Tym razem nastąpiło 
jednak odstępstwo od tej re- 
guły. To młodzi wzięli sprawy 
we własne ręce i to oni posta- 
nowili starszym przypomnieć 
0 sobie. 

Belka na stojąco 

Uczestnicy III Kongresu 
Stowarzyszenia Młode Cen- 
trum, młodzieżówki Unii Wol- 
ności owacjami na stojąco 
przywitali w Łodzi premiera 
Marka Belkę - szefa, było nie 
było, lewicowego rządu. Cóż 
propaństwowa postawa mło- 
dych centrystów -(szacunek 
dla najwyższego organu wła- 
dzy wykonawczej) jest godna 
uznania. Chociaż poprzedni 
premier, Miller, nie był chyba 
przez nich podejmowany 
z podobnym aplauzem. Było, 
panie Leszku, też zadeklaro- 
wać chęć wstąpienia do partii 
Frasyniuka, to by łaskawiej na 
pana spojrzeli. A może nawet 
wstali? 

Minimum dla Lecha 

Młode centrum popiera le- 
wicę, to co ma zrobić biedna 
(i młoda) lewica? Jasne, że 
uśmiechnąć się do prawicow- 
ca. Konkretnie do Lecha Wa- 
łęsy. Władze pomorskiej Fede- 
racji Młodych Socjaldemokra- 
tów oficjalnie ogłosiły, że po- 
pierają byłego prezydenta 
w jego konflikcie z Radiem 
Maryja. „Wałęsa jest postacią 
kontrowersyjną i trudno go 
jednoznacznie oceniać, bez 
wątpienia jednak zasługuje 

RO BOR GEJL rr CÓ. 

    

Fot. PAP/AP 

  

Młodzież Unii Wolności serdecznie wita premiera. Czyżby mieli jakieś interes do Marka 
Belki? 
na minimum szacunku” - 
uważają socjaldemokratyczni 
młodzieńcy. Chłopaki, nie 
przesadzajcie, bo jeszcze Le- 
chu gotów zapisać do waszej 
federacji swojego juniora - Ja- 
rosława, który wciąż szuka dla 
siebie miejsca na scenie poli- 
tycznej, trochę dalej niż dwa 
kroki od taty. 

Szanuj wspomnienia, 
Józefie 

Zaktywizowała się też nie- 
co starsza młodzieżówka so- 
cjaldiemokratyczna — (Janik, 
Cieślak i tacy tam inni). Posta- 
nowili, że już nie kochają 
Oleksego i będą się teraz bra- 
tać ze zdrajcami od Borow- 
skiego. Napisali nawet w tej 
sprawie list otwarty. Oleksy 

Nie wiem, czy ja mam 
pecha do asystentów 

czy asystenci do mnie 

Józef Gruszka, przewodni- 
czący Komisji Śledczej 

ds. PKN Orlen, 
Prosto w oczy, TVP1, 9 marca 

odparował, że to metoda ro- 
dem z PZPR. Więc chyba tro- 
chę się wścieka, że przeciw 
niemu, a trochę mu ciepło na 
sercu, bo to w końcu kawał je- 
go młodości. 

Nie tylko Andrzej 

Niekiedy bywa jeszcze cie- 
kawiej. Pewna młoda dzia- 
łaczka Samoobrony z Byd- 
goszczy postanowiła nieco ak- 
tywniej poprzeć posła Filipka, 
ten zaś poparciu się nie opie- 
rał. Może zresztą było na od- 
wrót - nie będziemy wnikać 
w tak intymne szczegóły. Jed- 
na z wersji głosi zresztą, że za 
wszystkim stoi Andrzej Lep- 
per. Odkąd bowiem dzienni- 
karze zauważyli, że w Sejmie 
Filipek, który nie odstępuje 
przewodniczącego ani na 

Fot. PAP/Grzegorz Michałkowski 

krok, chodzi za nim także do 
toalety zaczęto snuć głupie 
domysły. Żeby je uciąć Lepper 
kazał więc Filipkowi zakręcić 
się za jakąś babą. 

Pra-Giertych 

Za to w Lidze Rodzin Pol- 
skich, jak przystało na trady- 
cjonalistów, liczy się przede 
wszystkim szacunek dla star- 
szych. Maciej Giertych, ojciec 
Romana, w kolejnym już 
okręgu został jednogłośnie 

wybrany na kandydata Ligi, 
na prezydenta. Po raz kolejny 
nie miał kontrkandydatów. 
W LPR nazywają to prawybo- 
rami. Nieprecyzyjnie. Prawy- 

bory byłyby wtedy, gdyby Ro- 
man Giertych wysunął na to 
stanowisko swojego pradziad- 
ka. Dariusz Szreter 

  

Głowę to można dać za 
siebie, trudno nawet dać 
za najbliższych 

Aleksander Kwaśniewski, 
Prześwietlenie, TVN24, 

8 marca 

Czego byśmy nie dotknęli, to 
jak diabeł z pudełka wcze- 
śniej czy później wyskakuje 

Aleksander Kwaśniewski 

Marek Król, redaktor 
naczelny „Wprost”, Wieczorny 

Gość TVN24, 9 marca 

   

- fzyslano Wezwanie płzed komisję, 

podobho pan wszystko wie , wszystko 

widzial, 9 najbardziej podejrzane jest b, 

ze pan wszystko Może 

P> - ROZMOWY WYSSANE Z PALCA 

| a Marek D. będzie mówić 
Zaintrygowani informacją, 
że niejaki Marek D. w za- 
mian za obietnicę wsta- 
wiennictwa w prokuratu- 
rze, zgadza się zeznawać 
to, czego oczekują od niego 
członkowie sejmowej ko- 
misji śledczej, zleciliśmy 
naszemu reporterowi ko- 
lejną prowokację dzienni- 

* karską. Podszywając się 
pod społecznego asystenta 
znanego posła, nasz repor- 
ter dotarł do Marka D. by 
złożyć mu propozycję 
współpracy. 

Nasz reporter: - Jestem 
społecznym asystentem 
posła G 
Marek D.: - A tak słysza- 
łem. Podobno aresztowali 
cię za szpiegostwo. 
N.R.: - Nie ja jestem od in- 
nego G. Tego wyższego, 
chudego. Chodzi o to, że- 
byś powiedział parę spraw 
o jednym kolesiu, a my ci 
pomożemy. 
M.D.: - O kim konkretnie? 
N.R.: - Na literę P. 
M.D.: - Pęczak? 

nie zajmujemy. 
M.D.: - Wyżej niż Pęczak, 
znaczy kto? Piechota? 
N.R.: - Wyżej, wyżej chło- 
pie! 
M.D.: - Wyżej, na P. To już 
nie wiem! Premier, prezy- 
dent, a może prymas? 
NIR.: - Żarty sobie robisz? 
Piłsudski. Daj nami haki na 
Piłsudskiego. 
M.D.: - A czego wy chcecie 
od Dziadka? 
N.R.: - Od dziadka nic. 
Dziadek posła G. był w po- 
rządku. Endecję z Dmow- 
skim zakładał. A ten Pił- 
sudski im bruździł. Zama- 
chy majowe robił, sanację 

M.D.: - Przecież ja Piłsud- 
skiego nie znam. 
N.R.: - Znaczy nie chcesz 
współpracować? Wolisz 
siedzieć? 
M.D.: - No osobiście nie 
znam, ale to i owo słysza- 
łem. Przeszłość kryminalną 
miał. Niemcy go posadzili, 

| jak jakiegoś nieprzymie- 
rzając Nikosia. Może też   „piece” z reichu woził. 

Joke   

N.R.: - Co ty, płotkami się 

„ w lewicę się bawimy. 
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N.R.: - Mało. Konta ja 
powinien mieć. Najlepiej 
w Szwajcarii. 
M.D.: - No, miał w tej 
Szwajcarii znajomego. 
ścicki czy jakoś tam. 
na niego założyć to konto 
Numeryczne, rzecz jasna. 
N.R.: - No widzisz, tel 

piej gadasz! Jakby jeszcz? 
dowieść, że z Ruskimi sp 
skował. 
M.D.: - To trudniej będzić 
bo on Ruskich nie znosi 
N.R.: - To może 
ujawnimy, że był komu* 
chem. 3 
M.D.: - Nie ma sprawy: 
proszę partyjnych kole 
mogą zeznać, że go 
wadzili do organizacji. 
N.R.: - Partyjnych kole- 

wez ty jesteś 

kretarzem generalnym 
jestem. 
N.R.: - Sekretarzem 
w SLD? A wszyscy mó 
że lobbystą. 

Markiem D. mnie pomyli, 
łeś, A my tu z Józiem OJE* 
sym i Krzysiem Janikie 

N.R.: - To czemu w 

do władzy idzie, to lepiei 
mieć go za przyjaciela. 
Czasy niepewne, mało 
naszych już siedzi? To 
z tym Piłsudskim: 
już czy coś jeszcze chce 
wiedzieć?
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Na 21 marc 

Obudź się 
stronomiczna wiosna 

zaczyna się wraz z wej- 

ściem Słońca w znak 
arana, co następuje 20 mar- 

Ca, Niezależnie od pogody. Or- BE ima w tym roku bar- 
p etorzy kampanii pod ha- k dzo się wydłużyła. 

€m „Obudź w sobie wiosnę” ” Jesteśmy wymarz- 
zachęcają wszystkich miesz- nięci i zmęczeni 

ców Polski do masowego 
„aSowania w pierwszy dzień 

WIoSny, W najbardziej charak- 
tetystycznych punktach miast 
%0iorą się i będą razem walić 
W gary, bębnić klaksonami, co 
ardziej pomysłowi planują 

eść na ulicę nawet zesta- 
Wy perkusyjne. W akcję moż- 
IA się włączyć spontanicznie. 

- Zdecydowaliśmy się obu- 
Wiosnę, bo mamy dość te- 

80, co dzieje się za oknem. 
Chcemy obudzić w ludziach 

, zwalczać depresję 

  
„Smutek - powiedział Sławek 

ki, jeden z organizato- 
rów, Akcja ma być alternatywą 

„dziwnych i nieciekawych” 
SpOSObów spędzania Dnia Wa- 

cza przez uczniów. 

(PAP) 

w wej 

   
aRzekami na morze 
Trzy lata, z przerwami zimowymi, trwała wielka 

rawa Bogdana Piskorskiego, klasycznym, 
€wnianym jachtem „Castor”, z Gdańska na Mo- 

ae Śródziemne. Wyczyn ten został doceniony 
Przez jury gdańskiego Bałtyckiego Bractwa Że- 
Blarskiego, które przyznało mu jedną z czterech 
Tązowych statuetek Międzynarodowej Nagrody 
Onrady 2004 - Indywidualności Żeglarskie. 
Pt. Piskorski odkupił w 2000 roku z jachtklubu 

LOK w Gdańsku wrak 
przedwojennego jachtu 
„Castor”, który niszczał 
w nim od połowy lat 80. 

e" F>] A 

       

   

roku. Po dwóch latach ar- 
chaiczny jacht odzyskał 
dawny wygląd i sprawność 

|. morską. Mógł wypłynąć 
w długi rejs. 

Bogdan Piskorski 
z Conradem 2004. 

zaprasza do składania ofert 

na dzierżawę terenu, 

o powierzchni ok. 7000 m. 

, Ul. 1a, 
(z dopiskiem Dział Gospodarczy) 

studentów UG lub nauki. 

(+58) 552-94-94 w godz. 8.00-15.00. 

Termin sktadania ofert upływa 
15.03.2005 r. 

Wracają bociany 

     
- Jeżeli zobaczysz bociana, 
no jest głodny. Możesz mu rzucić kawałek mięsa - surowego, nie solonego i bez żadnych 

przecie - radzi Ewa Kozłowska z Północnopodlaskiego Towarzystwa Ochrony Ptaków. 
Fot. Przemek Świderski 

w krzakach. Jego żmudna 
odbudowa trwała do 2002 

Jacek Sieński 

Fot. Robert Kwiatek 

    

            

   

  

położonego w Gdańsku przy al. Grunwaldzkiej, 
pomiędzy budynkiem Castoramy a Media Markt, 

Pisemne oferty zawierające cenę dzierżawy prosimy składać na adres: 

Uniwersytet Bażyńskiego 1 a, 80-952 

Pi referowane cele zagospodarowania terenu: przeznaczenie na rzecz 

Wszelkich informacji udziela Pan Pawet Matecki pod numerem telefonu 

        

Dobre wiadomości | Dziennik Bałtycki | aa 2005 r. 

Nadchodzi wiosna 

   
długotrwałym chło- 

dem. Jedno jest pocieszające 
- bociany - zwiastuny wiosny 
są już w drodze do Polski. 
W tej chwili prawdopodobnie 
przemierzają terytorium Tur- 
cji. 

Najtrudniejszym przeciw- 
nikiem bocianów w podróży 
jest pogoda, ponieważ lecąc 
korzystają z ruchów powie- 
trza. Dzięki ciepłym prądom zb 
mogą wznieść się nawet 2000 
metrów nad ziemię i szybo- 
wać dziesiątki lub setki kilo- 

| metrów. W ten sposób zuży- 
wają najmniej energii. Jeżeli 
prądy powietrzne im nie 
sprzyjają, ptaki zatrzymują 
się i przeczekują załamanie 

pogody. 
(PAP) 

  

   

          

     
który ledwo się trzyma na nogach i nie próbuje uciekać - na pew- 

      Dziennik 
ZATO 

w każdy 
wtorek 

z książką 
Już we wtorek 

PIERŚCIEŃ 
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m Pasję zaszczepił mi ojciec 
Piotr Korthals wygrał klasyfikację indywidualną 
IX Zawodów Komputerowych Młodzieży Szkolnej 
o Mistrzostwo Gdyni. Pokonał 30 zawodników. 
Jest pasjonatem informatyki. Zainteresowania 
komputerami zaszczepił mu ojciec. 
- Swój pierwszy komputer, na który odłożyłem 
jeszcze pieniądze z Pierwszej 
Komunii Świętej, dostałem 
w piątej klasie - opowiada (a - 

Piotr. - Ponieważ tata jest w 
informatykiem, a wtedy ł 
akurat zajmował się 
składaniem kompute- 
rów, „złożył” i dla 
mnie. I jak już za- 
cząłem, tak zosta- 
łem fascynatem 

u Poprawny optymista 
Leszek Słomiński z Kościerzyny, choć jest osobą 
niepełnosprawną, udowodnił, że energią mógłby 
obdzielić niejedną zdrową osobę. Jeszcze nie mi- 
nął rok od czasu założenia przez niego Stowarzy- 
szenia Rehabilitacyjno-Sportowego Lech, a już 
może pochwalić się sporymi sukcesami. Jego pra- 
ca jest doceniana, czego efektem jest pierwsze 
miejsce w plebiscycie „Dziennika Bałtyckiego” - 
Homo Popularis na Najpopularniejszą Postać Po- 
wiatu Kościerskiego Roku 2004. 
- Do redakcji wpłynęło 600 
kuponów od osób, które od- 
dały na mnie swój głos - mó- $ 4 
wi Leszek Słomiński: - Bar- 
dzo się z tego cieszę. e 

  

    

    

    
   

    

   

Leszek Słomiński jest pogod- 
ny, uśmiechnięty i wydaje 

informatyki do się, że nigdy nie przesta- 

dziś. je żartować. Ma żonę Jo- 

Za swoje naj- lantę i dwoje dzieci. Je- 

większe go koledzy przyznają, 

osiągnię- że jest niezwykle po- 4 

cie uważa godnym człowie- z. 

kompute- kiem. w rewel CIA SJ 

rowy sterow- (sura) cobia 

nik do włącza- RE: 
nia światła Leszek Słomiński 

nigdy nie prze- 
staje żartować. 

Fot. Joanna Surażyńska 

   

     

  

Piotr 
Korthals 

Fot. Tomasz Bołt 

Monika Kosińska 
   

  

Na zdrowie 
rzydzieści minut 
ćwiczeń trzy razy 
w tygodniu i 15 

minut śmiechu dzien- 
nie w sposób zasadni- 
czy poprawi stan two- 

A już od wtorku, 
29 marca 

DRUGA CZĘŚĆ 
naszej kolekcji 

Najpiekniejsze 

  

Gdańsk jego zdrowia i systemu 
krwionośnego - radzi 

AISI 

dr Michael Miller WU) (J 
z uniwersytetu w Ma- Sż 

ryland. 10 książek     Dotkor Miller za- 
strzega jednak, że gim- 
nastyki nie da się za- 
mienić śmiechem, lecz 
śmiać się trzeba często. 

(PAP) 

z najpiękniejszymi 
bajkami, wierszami 

i opowiadaniami 
dla dzieci! 

     
Fot. Przemek Świderski
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Kuchnia Pomorska. Tańczący pomiędzy garami 

Kucharz, który nie je mięsa 
Rozmowa z Krzysztofem 

Bednarkiem ze Stowarzysze- 
nia Polskich Kucharzy i Cukier- 

ników. Region Pomorski 

M.K. Czytam pana C.V.: „Uro- 
dzony w Sopocie, ojciec po- 
chodzi z Unii...? 
K.B. Dla mnie całe zamiesza- 
nie związane z Unią Europej- 
ską było niezrozumiałe. My 
Bednarki do unii nie musieli- 
śmy, my z Unii się wywodzimy. 
A mówiąc serio - Unia jest 
wsią w poznańskiem. 
M.K. Czytam dalej: „Dziadek 
był rzeźnikiem, wujek cukier- 
nikiem. A ja chciałem zostać 
na morzu kuchcikiem”. Wier- 
szyki panu w głowie. Rodzina 
przy kuchni się kręciła...? 
KB. Po kądzieli z Galicji po- 
chodzimy. Ojciec mamy robił 

„ przetwory mięsne jak Pan Bóg 
przykazał: zioła, saletra, czo- 
snek, zalewy i wszystko w 
prawdziwej kiszce. Brat mamy 
w Wierzynku brylował, uwo- 
dząc krakowianki słodkościa- 
mi. 
M.K. Zaplecze przyszłego sze- 
fa kuchni jest. Czemu morze? 
K.B. Po praktykach zawodo- 
wych w najlepszych trójmiej- 
skich restauracjach zapach- 
niało mi przygodą na morzu. 
Trap podnieśli i transatlantyk 
stał się moim domem, miej- 
scem pracy i wypoczynku. Po- 
znałem pracę stewarda, bar- 
mana, magazyniera i kelnera, 
obowiązywał frak, mucha, 
białe rękawiczki, nie wolno się 
garbić, „ruki pa szwam”. W 
końcu trafiłem w ręce Grze- 
gorza Jóźwiaka, szefa na Ste- 
fanie Batorym. To była szkoła! 

  

    śą 

Strasznym draniem był kapitan 
Drake, korsarz Elżbiety | Tudor. 

Wszystko uchodziło mu na sucho, 

chronił go układ z królową - od 
każdego udanej grabież sowity 
procent dla królowej. Razu pew-. 
nego Drake wybebeszył w Bristolu 
luki zdobycznych okrętów hiszpań- 
skich. Na kei stanęły beczki Jerezu, 

wina z Andaluzji. Dwór w Londy- 
nie dostał swoją działkę. Jerez stał 
się trendy, nazwano go Sherry. An- 
glicy zadbali o nadanie rozgłosu 
winom, a następnie o wyciągnię- 
cie z tego korzyści handlowych. 
Dzisiaj Zjednoczone Królestwo jest 
pierwszym rynkiem zbytu Jerezu. 

Nazwa miasta Bristol występuje 
na etykietach butelek potwierdza- 
jąc jakość. Winnice Sherry usytu- 
owane są nad zatoką Kadyksu. 

Słońce wypala tam ziemię na po- 
piół przez boży rok. Szczep Palomi- 
no. Sherry dojrzewa w beczkach 
otwartych, na wierzchu pojawia 
się gruba, biaława warstwa droż- 
dży zwana „kwiatem winnym”. Po 
takiej formie macerowania, w bo- 
degach wina się dosładza. 
Przy zakupie zwróć uwagę na szla- 
chetne. Polecam: Amontillado, 
Manzanilla i Cream Sherry. 
Wybieraj półstodkie lub słodkie, do 
naleśników jak ulał. Jeżeli zostałeś 
obdarowany British Sherry czy So- 
uth African Sherry ładnie podziękuj 
i w stosownej chwili użyj do goto- 
wania. Profesor Fularek   

niedziela 
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M.K. Kuchnię mieliście wy- 
"śmienitą. 
K.B. Dzień w dzień 50 kucha- 
rzy ostrzyło noże, nie wspo- 
mnę stewardów, barmanów i 
kelnerów. Przy pełnym obło- 
żeniu do obiadu siadało 700 
pasażerów. Pełen konserwa- 
tyzm: aperetif, przystawki po- 
tem szła zupa, drugie, desery, 
kawa lub herbata. Mistrz wina 
dobierał odpowiednie trunki. 
Na finał - koniak lub likiery. 
Wszystko na czas, we właści- 

Krzysztof Bednarek ma dwie pasje - gotowanie i taniec.   
Fot. G. Mehring 

wej temperaturze, z uśmie- 
chem, dyskretnie. 
M.K. Wypuszczali was na ląd? 
K.B. Cumowaliśmy w dzie- 
siątkach portów na 5 konty- 
nentach. Wychodziliśmy na 
ląd zobaczyć świat inny niż 
PRL. Było kolorowo, każdy 
port pachniał inaczej. Przypo- 
minam sobie jak w porcie 
azjatyckim zamówiliśmy że- 
berka po chińsku. Podali wiele 
miseczek z zakąskami, na ta- 
kiej karuzeli i pojemniczki z 

  

| ozemnik saryi | Pomorze pełną gębą 

wodą i cytryną. W tamtych 
stronach je się palcami. Nie 
zapomnę miny Chińczyka 
który wybałuszył oczy na wi- 
dok jednego z kolegów naj- 
spokojniej chłepczącego wodę 
do obmywania palców. Co 
kraj, to obyczaj. 
M.K. 30 lat w zawodzie, a 
ustrzegł się pan brzuszka. Czy 
pan próbuje? 
K.B. Próbować muszę. A figu- 
ra, no cóż od 11 lat jestem we- 
ganem, wegetarianinem nie 
jedzącym białka zwierzęcego. 
MLK. Jak pan sobie radzi bez 
świńskiego zadka? 
K.B. Wyśmienicie, do tego 
stopnia, że starcza mi sił na 
tworzenie w kuchni i hobby | 

czyli taniec. Realizuję zasadę: 
„Rób co lubisz, a nie będziesz 
musiał pracować”. 
MLK. Leciutko na palcach wi- 
rując wśród garnków? 
K.B. Raczej w klubie tańca to- 
warzyskiego Perfect. Specjali- 
zujemy się z żoną w tańcach. 
standardowych tj. walcach, 
quick stepie i foxtrocie. Nale- 
żymy do International Dance 
Sport Federation. Startujemy 
„na turniejach krajowych i za- 
granicznych i zdobyliśmy mi- 
strzostwo Polski w polce. 
M.K. Praca w Holiday Inn jest 
wyczerpująca. Co łączy wega- 

na z wyczerpującą precyzją 
tancerza i kuchnią? 
K.B. Rytuał. Pogubiliśmy 
się w XXI w. zapomi- 
nając, że przygoto- 
wanie posiłku i je- * 
dzenie jest odwiecz- 
nym rytuałem, któ- 
remu towarzyszył ta- 
niec... Maciej Kraiński 

  

w Chacie Chłopskiej. Wieprz a'la Kmicic 

Schabowy jak nowy 
lubionym mięsem Po- 

U laków jest wieprzowi- 
na, a jego najbardziej 

hitową częścią schab. 
- Dania ze schabu są ska- 

zane na sukces - twierdzi To- 
masz Klamka, szef kuchni 
Chaty Chłopskiej. - Nie ma 
sensu jednak poprzestawać 
na zwykłym panierowanym 
kotlecie. 

Dowodem na przedstawio- 
ną tezę jest „Wieprz a la Kmi- 
cic”. Przypomina popularne- 
go dewolaja, z tym że uformo- 
wany we wrzecionowatą for- 
mę kotlet po rozcięciu ukazu- 
je mięso, które nie jest dro- 
biem w żadnym wypadku. 
Kolejną różnicą jest bogaty w 
smak farsz z drobiowych wą- 
tróbek przesmażonych z ce- 
bulą. Kotlet polany jest sosem, 
którego podstawą jest ugoto- 
wana do miękkości cebula. Ja- 
ko dodatki - okraszone ziem- 
niaki i doskonała duszona ka- 
pusta, przygotowywana na 
domowym smalcu ze skwar- 
kami, ze świeżym koperkiem. 

Tym daniem można się na- 
jeść rzeczywiście do syta, ale 

  

przedtem warto spróbować *, 
zupy pomidorowej z kawałka- 
mi pomidorów i domowym 
makaronem, zaciągniętą gę- 
stą śmietaną. 

Tomasz Rozwadowski 

Gospody Chata Chłopska. 
Gdańsk, ul. Giełguda 4 (Plac 
Zebrań Ludowych). Tel. 524- 
00-95. Sopot, al. Niepodle- 
głości 924. Tel. 555-05-05. 
H Wieprz a'la Kmicic - 28,50 zł 
H Zupa pomidorowa - 8 zł 

Schabowy faszerowany wątróbkami drobiowymi. ro Adam Warżawa 

  

      

W ubiegłotygodniowym kon- 
kursie kolacje dla dwojga wy- 
grała Danuta Omeljanczuk 

- z Gdańska. A 

Nowe zadanie brzmi: 
Twoja tajemnica na pyszny 

"schabowy. 

Na telefony czekamy 
w poniedziałek o godz. 11-11.30 
pod nr. tel. 301 27 61. 

www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 
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| Naleśniki z owocami 
M Mąka pszenna razowa -80g [7777 p. 
Ei Mąka pszenna pełna - 80 g 
E Odrobina czerwonego wina 
wytrawnego 
i Wanilia zmielona - 1/2 laski 
HM Jajka świeże - 4 szt. 
E Mleko krowie - 200 ml 
E Śmietana - 100 ml 
I Masło klarowane 60 ml lub 
oliwa z oliwek 
Hi Rum Jamajka - 25ml - 
BH Szczypta soli morskiej 
Hi Zimna woda - w ilości takiej 
aby powstało płynne ciasto nale- 
śnikowe. 
E Owoce sezonowe 
E Truskawki 150 g 
H Jabtka prażone 150 g 
HE Borówki 150 g 
HE Cukier puder 100g 
BE Szczypta cynamonu 
Wszystkie składniki ciasta wy- 
mieszać w wymienionej kolejno- 
ści na jednolitą gładką masę. 
Ciasto wstawić do lodówki na 
ok. 2 godz. 
Naleśniki trzeba smażyć możli- 
wie cienkie na patelni z niewiel- 

ką ilością dobrego 
ą oleju. 

  
     

   

      

  

   
* Lepiej, jeżeli zamiast mleka krowiegó 

dodamy kozie. va 
Naleśniki z owocami można 

składać w formie ko > 
netu, rulonu lub W 

trójkąt. Podawać 
- posypane cu- 

krem pudrem Z 
sosem owoc0* 
wym lub bitą 

śmietaną. 

  

m Porozmawiajmy o wanilii 
Zapach wanilii jest najbardziej chyba poetyckim z aromatów 
stosowanych w sztuce kulinarnej. Nic dziwnego, bowiem 
ciemnobrunatne strąki wanilii są owocami egzotycznej orchidei, 

oplatającej drzewa „zielonego piekła” - lasów Ameryki Południowej: 
Vanilla planifolia jest pnączem o białozielonkawych kwiatach Ś 

kwitnących niepozornie, lecz zapachem swym wabi motyle i kolibry: 
Owoce wanilii to zielone, twarde torebki o dł. 10-15 cm, zawierające - 

wewnątrz liczne drobne nasiona. Niedojrzałe owoce zanurza się WE 

wrzącej wodzie bądź stawia na słońcu pod przykryciem. Tracąc —, 

wodę, strąki fermentują, przybierając ciemnobrązowy kolor. W czasie 
suszenia pokrywają się aromatycznymi kryształkami. Jeśli istnieje 
bogini łakomstwa, jest nią wysmukła i długa czarnula Wanilia w 
sukni mieniącej się pachnącymi klejnocikami. PĄ 
Europa poznała ją i pokochała dopiero w XVI w. Wanilię poznaliśmy 

dzięki Aztekom. Zawdzięczamy im również czekoladę. 
Konkwistadorzy przywieźli pachnące laseczki do Hiszpanii wraz Z 

kakao. Próby udomowienia wanilii poza Ameryką Płd. nie dawały 
rezultatów. Czego jej brakowało do szczęścia? Czy tęskniła za 
krajem? Okazało się, że brakowało jej pieszczot przyjaciółek z 

amerykańskiego lasu, dziwnych bezżądłych, niezwykle żarłocznych 
pszczół Meliponinae. One były dostarczycielkami miodu potrzebnego 

do słodzenia ulubionego napoju Azteków, kakao z wanilią i to one 

zapewniały krzyżową reprodukcję płciową kwiatów. Tylko one były 
zdolne spenetrować wnętrze kielicha poprzez zamykający go hymert. 
Wanilia jest najwykwintniejszą przyprawą aromatyczną do ciast, 
tortów, kremów, budyniów, czekolady, 
lodów, kompotów niekiedy konfitur, a 
nawet likierów. Wsadź laseczkę do cukru 
a uzyskasz cukier waniliowy. 

Wygórowana cena wanilii zachęciła 
chemików do szukania zastępczyni i 
znaleźli - zwie się wanilina, uboczny 
produkt przemysłu papierniczego. Tak to 

zachłanni pożeracze lodów waniliowych, 

wpuściliście się w waniliowe maliny. Na zdrowie! 
Maciej Kraiński 
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Gdańsk. Dlaczego Sanepid nie chce ogłosić epidemii 

Oszczędzanie na dzieciach 
   a. Nie jest tanie 

Marek Kalinowski 
epidemiolog z Wojewódz- 

lej Stacji Sanitarho-Epide- 
Miologicznej w Gdańsku 

« Obserwowany wzrost za- 
Chorowań nie jest jeszcze 
Qż tak duży, żeby określić 
90 mianem epidemii. O epi- 
dEmii możemy mówić do- 
iero wtedy, gdy w krótkim 
Czasie, 7-10 dni, nastąpi 
Wyraźny wzrost zachoaro- 
Wań, przekraczający normy 
z lat ubiegłych. Należy też 

. Pamiętać, że to nie jest 
sprawa tania. Z ogłosze- 
hiem epidemii wiążą się 

ą Spore koszta. Z pieniędzy 
Województwa trzeba zapła- 
Cić lekarzom za wydłużony 
Czas pracy. Do tego docho- 

zą koszta związane z za- 
Mykaniem placówek han- 
lowych i innych miejsc pu- 
blicznych. W związku z epi- 
demią trzeba odwoływać 

_ Zaplanowane imprezy. To 
też kosztuje. W Gdańsku od 
Wielu lat nie ogłoszono już 
Stanu epidemii i w tym ro- 

U najprawdopodobniej też 
to nie nastąpi. 
Nie wiadomo też dokładnie, 
ile z zachorowań uznawa- 
hych za grypę jest nią w 
rzeczywistości. Na terenie 
całego Pomorza nie ma bo- 
Wiem nawet 10 lekarzy, 
którzy przeprowadzają u 
Pacjentów badanie „a 
Wykrywające 
obecność wirusa 
9rypy w organi- 
zmie. 

Pot Robert Kwiatek 
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Uczniowie w obawie prz 

ytuacja w wielu 

gdańskich  przed- 
szkolach przedsta- 
wia się beznadziej- 
nie. Podczas zajęć 

liczba nieobecnych przed- 
szkolaków jest często większa 
niż tych, które dotarły do pla- 
cówek. Przed gabinetami le- 
karskimi czekają kolejki za- 
grypionych dzieci. Mimo to w 
Gdańsku nie ogłoszono epi- 

demii grypy. 
- To jest pierwszy taki 

rok, w którym po prostu 
nie możemy dać sobie ra- 
dy z: zachorowaniami 
dzieci - opowiada dyrek- 

torka jednego z gdańskich 
___ przedszkoli. Pani dy- 

rektor nie chce, 
żeby publi- 
kować nu- 
mer placów- 

ki obawiając 
się wywoła- 
nia paniki. - Z 
25 osobowej 
grupy czte- 
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Wydziat Zarządzania i Ekonomii sai 
i Politechnika Gdańska 

Specjalistów ds. p 

Zarządzania 
siedziba ul. Ti   

ogłasza nabór na 

Kadry Menedżerskiej do wapÓWAY ze strukturami UE 

marzec styczeń 2006 

Studium przygotowuje słuchaczy m.in. do zdobywania 
ykorzystywania Środków i zy 

oraz wyposaża w narzędzia nowoczesnego zarządzania przedsiębiorstwem 
Studium trwa dwa semestry (190 godzin) 

Menedżerów Personalnych 
Il edycję 

marzec 2005 - styczeń 2006 

Przygotowuje dyrektorów personalnych, kierowników działów Roo 
ików koi 

zarządzania personelem 
Studium trwa dwa semestry (220 godzin) 

Podyplomowego Studium Pedagogicznego 
XI edycję 

AB marzec 2005 - czerwiec 2006 , : 
łudium skierowane jest do wszystkich, którzy chcą uzyskać kwalifikacje pedagogiczne. 

Studium trwa trzy semestry (340 godzin + 150 godz. praktyk) 

i Zajęcia na Studiach odbywają się w soboty i niedziele raz, dwa razy w miesiącu. 
: r j : 

i Ekonomii, Politechnika Gdańska, 
pokój 518 

Tel. 347-22-70, fax 347-24-53, e-mail: bjas © zie.pg.gda.pl 
www.zie.pg.gda.pl 5 .pg. 
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ed zalegtościami rzadziej rezygnują z zajęć szkolnych, nawet podczas choroby. 

Ofiarą tegorocznej epidemii są najwyraźniej czterolatki. 

W tej grupie powinno być 25 dzieci, w środę przyszło tylko 

dwoje. 

na czwartkowe zajęcia dotarło 
tylko dwoje, reszta jest chora. 
W innych grupach jest nie- 
wiele lepiej. Sytuacja ta ma 
miejsce już od lutegó i wciąż 
nie widać poprawy. Dzieci tra- 

Teresa Chełminiak 

| Fot. G. Mehring 

fiają do tóżek, niby zdrowieją i 
po kilku dniach znowu są 
chore. Często między jednym, 
a drugim zachorowaniem nie 
zdążą nawet wrócić do przed- 
szkola. Grypa nie ominęła 

pediatra z Gdańskiego Centrum -Zdrowia w Nowym Porcie 

- W ciągu ostatnich trzech 
tygodni ilość zachorowań 
na grypę ogromnie wzrosła. 
Każdego dnia przyjmuję po 
około 45 pacjentów. Pacjen- 
tów chorych jest tak dużo, 
że musieliśmy wstrzymać 
szczepienia przeciw grypie 
dla dzieci zdrowych. Zaden 
z lekarzy nie zdąży przyjąć * 
wszystkich chorych, a po- 
tem jeszcze przejść do po- 
radni szczepień. a 
W ubiegłych latach infor- 
macje o ilości zachorowań 
na grypę mieliśmy obowią- 
zek zgłaszać do sanepidu. 

W tym roku nikt nie chce od 
lekarzy takich raportów. 
Mimo to, diagnozując cho- 
robę oznaczamy ją przyna- 
leżnym dla grypy symbolem 
- J11, więc nikt nie powi- 
nien mieć najmniejszego 
problemu z ustaleniem jak 
wiele dzieci choruje. 
Moim zdaniem powinna zo- 
stać ogłoszona epidemia 
grypy w Gdańsku. Zdaję 
sobie sprawę, że ogłoszenie 
epidemii wiąże się ze spo- 
rymi kosztami poniesiony- 
mi na dodatkowe płace dla 
pracujących w wydłużonym   

    
   

Fot. R. Kwiatek 

także mnie. Od czterech dni 
jestem na zwolnieniu lekar- 
skim. 

Wygląda na to, że wirus 
grypy szczególnie upodobał 
sobie czterolatków. W przed- 
szkolu nr 32 w gdańskim 
Śródmieściu, najgorsza sytu- 
acja jest właśnie w tej grupie 
wiekowej. 

- Z 25 czterolatków, których 
mamy w przedszkolu, obecna 

«jest tylko czwórka - mówi 
Bernadeta Kosecka, dyrektor 
placówki. - W innych grupach 
frekwencja nie jest aż taka zła. 
Rodzice donoszą nam przede 
wszystkim o przeziębieniu 

swoich pociech. Zachorowała 
także nauczycielka tej grupy. 
Nie ma wprawdzie gorączki, 
ale za to poważne problemy z 
gardłem. 

Dzieci chorują także w 
przedszkolu nr 31 mieszczą- 
cym się przy ul. Krowoder- 
skiej w centrum Gdańska. 

- Od jakichś dwóch tygodni 
40-50 proc. dzieci nie przy- 
chodzi na zajęcia z powodu 

Moim zdaniem epidemia 

czasie lekarzy, jednak stra- 
ty spowodowane powikła- 
niami po grypie mogą być 
znacznie większe. 
Wydaje mi się, że lepiej 
zamknąć 
na tydzień szkoły i przed- 
szkola, żeby przerwać 
ten łańcuszek zarażeń. 
Dziś nie mielibyśmy tak 
dramatycznej sytuacji. 
Szczególnie, że wiele ś 
dzieci, szczególnie tych 
trochę starszych boi się 
zaległości w szkole i za- 
miast chorować, normalnie 
chodzą na zajęcia. 

niedziela 

13 marca 2005 r. 

choroby - mówi Mariola Wa- 
chowiak, dyrektor przedszko- 
la. - Część maluchów rodzice 
zabierają w obawie przed za- 
chorowaniem, ale zdarzają się 
też sytuacje, że dzieci za póź- 
no trafiają do łóżka. Tak duża 
absencja dzieci dezorganizuje 
pracę w przedszkolu. Najbar- 
dziej poszkodowane są same 
dzieciaki. Nie dość, że chorują 
to jeszcze omijają je zaplano- 
wane imprezy, których nie je- 
steśmy już w stanie odwołać. 

Trochę lepsza jest sytuacja 
w szkołach podstawowych. 
Dyrektor gdańskiej podsta- 
wówki nr 57 przy ul. Aksamit- 

-nej, Józef Czerwiński ma na- 
dzieję, że kryzys powoli mija. 

- Wprawdzie jeszcze dużo 
dzieci choruje, ale w porów- 
naniu do lutego sytuacja za- 
czyna się poprawiać - wyja- 
śnia. - Nadal przeszło 30 proc. 
uczniów przebywa na zwol- 
nieniach, z powodu panującej 
grypy, ale mam nadzieję, że 
coraz mniej będzie nowych 
zachorowań. 

Wśród uczniów najmniej 
odporni na grypę okazali się 
najmłodsi uczniowie. Nie- 
obecna jest blisko połowa 
uczniów między 6 a 8 rokiem 
życia. , 

Kolejki pod gabinetami le- 
karskimi mówią same za sie- 
bie. Pediatra, Teresa Chełmi- 
niak alarmuje, że liczba za- 
chorowań na grypę jest nie- 
zwykle duża. Uważa, że moż- 
na już mówić o epidemii gry- 
py w Gdańsku. 

Zdaniem Marka Kalinow- 
skiego, epidemiologa z Woje- 
wódzkiej Stacji Sanitarno- 
-Epidemiologicznej, wzrost 
zachorowań nie jest jeszcze 
aż tak duży, by wszczynać 
alarm. Jednak jak przyznaje 
Kalinowski, na całym Pomo- 
rzu nie ma nawet 10 lekarzy, 
którzy badają swoich pacjen- 
tów na obecność wirusa gry- 
py. Przeprowadzenie takiego 
badania to koszt między 88 a 
164 zł. 

Magda Bukowska 
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KINO Tut Godzina 
GDAŃSK 

Neptun Zebra z klasą 9.15, 14 
ul. Długa 57 Kubuś i Hefalumpy < 441230 

tel. 301-82-56 Pasja |" 16 

Constantine 18.20 

Bliżej 20.40 

Helikon Wstronę morza 14 

ul. Długa 57 W dół kolorowym wzgórzem 16.10 
tel. 301-53-31 ienniki 18.10 

Dom z piasku i mgły 20.25 

Kameralne Vera Drake 14.20 
ul. Długa 57 Lawendowe wzgórze 16.35 

tel. 301-53-31 Kinsey 18.30 

Tulipany 2035 

Żak jowni 7 

al. Grunwaldzka Czasem słońce, czasem deszz _ 1835 
195/197 

SOPOT 

Polonia Lawendowe wzgórze 14.15 

ul. Boh. Monte Tulipany 16.15 
Cassino 55/57 Bliżej 18 

tel. 551-05-34 Constantine 20.10 

Dzienniki motocyklowe 14 

ul. Bohaterów Zebra z klasą 16.20 

Monte Cassino 30 Za wszelką cenę 18.10, 20.45 

tel. 551-18-56 

  

Multikino sp. Z 0.0. ać zaa 14 (10 = kinowych) 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

Tytuł Godzina 

  

I poranki dla dzieci (sob., niedz. i dni świą- 
teczne) do godz. 12.30 - 13 zł 

1 grupowe (min. 15 osób) - 12 zł 

18 Multibabykino - 10 zł 

Godziny otwarcia kas: 8.45 

i pon.-czw. - 14 zł 
8 pt. do godz. 17 - 14 zł 
8 pt. po godz. 17 - 17 zł 

f sob., niedz. i dni świąteczne - 17 zł 

1 ulgowe (seniorzy i dzieci pon. 12 lat, stu- 

denci, uczniowie) - 13 zł 

  

Cinema City Krewetka, Gdańsk 
ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-city.pl 
Tytuł Godzina Czas trwania 

  

14,15, 16.45, 19.15, 21.45 

- 15 zł (pt. od godz. 17 i sob.-niedz.) 
CZE 

sprawne cały tydzień - 13 zł 
DR grass (upy powy 15 0) 
(na filmy Warner Bros, Forum Film i z inne 
ceny) - 11 zł, pon.-czw. i pt. do godz. 17 

M normalne 
(pon.-czw. i pt. do godz. 17) - 15 zł 
(pt. od godz. 17 i sob.-niedz.) - 18 zł 
mu 
dzieci do lat12-13zł — - 
studenci - 13 zł (pon.-czw. i pt. do godz. 17) 

  

W niedzielę, 13 marca, o godz. 12.05 
gościem audycji Mariana Zacharewicza będzie 

Janusz Jarosiński 
wiceprezes Zarządu Morskiego Portu Gdynia 

RAK       
  

   

Pomysł na niedzielę 
SĘ S5” w izokog M AIŃ 

Gdynia. O.S.T.R. 
w Mandragorze 

Skrzypek 
i flotylla 

  

Ambitny kip: No - 
0.5. Fot. KAPiF 

S.T.R. jest obok Fisza 
żywym dowodem, że w 
naszym kraju jest 

możliwy ambitny hip-hop. 
Skrzypek, absolwent łódzkiej 
Akademii Muzycznej, będzie 
promował w Trójmieście 
swój wydany kilka miesięcy 
temu album „Jazzurekcja”. 
Czwarta płyta w jego karie- 
rze powstała na podkładach 
zaczerpniętych z legendarnej 
serii nagrań „Polish Jazz” z 
lat 70. i 80. O.S.T.R. już przy- 
gotowuje się do nagrania na- 
stępnej płyty z Emade, bra- 
tem i najbliższym współpra- 
cownikiem Fisza. gra trójmiejski zespół Radio 

Występ O.S.T.R. poprzedzi Bagdad. 
Pierwsza Flotylla. niedziela, godz. 21. Klub 

niedziela, godz. 19. Man- Kwadratowa, Gdańsk. ul. Sie- 
dragora, Gdynia, ul. Hrynie- _ dlicka 4. Bilety: 18 zł (studen- - s - e 
wieckiego 10/50. Bilety: 17 i ci), 28 zł (pozostali). , Krzysztof „Grabarz” Grabowski, lider Pidżamy Porno. 
23 zł. (tor) (tor) RADE 

8a 

Gdańsk. Pidżama Porno i Grabarz 

Rock kultowy | 
ażdy słuchacz al- 
ternatywnego roc- 

ka w Polsce zna 
charakterystyczne- 
go człowieka w cy- 

lindrze na głowie - Krzyszto- 
fa „Grabarza” Grabowskiego, 
lidera Pidżamy Porno. For- 
macja powstała w 1987 r. w 
Poznaniu łączy punkową eks- 
presję z chwytliwymi melo- 
diami i przenikliwymi, jątrzą- 
cymi tekstami. Od kilku lat są 
wydawani przez niezależną 
wytwórnie SP Records, która 
w swoim katalogu ma m.in. 
Kult i Kazika. W zeszłym roku 
nakładem SP wyszedł naj- 
nowszy album Pidżamy „Bułt- 
garskie Centrum”, który bę- 
dzie promowany na koncer- 
cie w Gdańsku. Można spo- 
dziewać się również kulto- 
wych numerów z niezapo- 
mnianych płyt „Futurista” czy 
„Marchef w butonierce”. 

Przed Pidżamą Porno za- 

| www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

o. ooo | 

  

    
  

Gdańsk. Muzyka kameralna na Ołowiance 

Kwartet zagra kwartet 
olska Filharmonia Bał- 

- tycka im. Fryderyka 
Chopina w Gdańsku 

zaprasza na kolejne spotka- 
nie z wybitnymi postaciami 
polskiej kameralistyki. Tym 
razem na Ołowiance wystąpi 
Kwartet Bydgoski w skła- 
dzie: Wojciech Kołaczyk - 
skrzypce, Dariusz Groblew- 
ski - skrzypce, Zbigniew 
Szczęch - altówka i Maciej 
Kamrowski - wiolonczela. 

  

Ignacego Paderewskiego W 
Bydgoszczy. 

Repertuar zespołu obej: 
muje dzieła od klasycyzm! 
aż do współczesności ora” |. 
muzykę rozrywkową. W pró* 
gramie niedzielnego koncef 
tu znalazły się kwartetj | 
smyczkowowe Aleksan 
Borodina i Karola Szyma” 
nowskiego. 

niedziela, godz. 17. Sala 
Kameralna na Ołowiancć: 

  

Muzycy grupy to absolwenci Bilety w cenie 15-25 zł. RE” 
Akademii Muzycznej w Byd- zerwacja: 320-62-62, 305-20 
goszczy, od lat wspólnie mu- 40/41 lub biletyGfilharmo” 
zykujący, obecnie związani z : nia.gda.pl | 
orkiestrą symfoniczną Fil- Repertuar Kwartetu Bydgoskiego obejmuje zarówno mó) 
harmonii Pomorskiej im. dzieła klasyczne jak i muzykę rozrywkową. ro: materiały promocyjne ( 

= n « —AĄ i 

Teatr. Scena na dworcu, czyli CIA zaprasza Gdynia. W Uchu 

Olbrzym filozof Rytmicznie 
ztuka brytyjskiego dra- To ona sekunduje Jacusiowi  klu od razu pakują kostiumy i będzie nietypowe 
maturga Bruce'a Willia- na próbach. Chłopczyk jest rekwizyty, nigdy niczego nie TO jam session. N; 
ma Shearerfa „Absolut- bardzo zdolny. Nauczył się  zgubili. no to Djembe-se: 

nie straszny olbrzym” to opo- tekstu słuchając jak babcia Na przedstawienie zapra- od nazwy zespołu e 
wiastka filozoficzna w formie _muczyta, Przed rokiem nawet sza w niedzielę Stowarzysze- których występ będzie głów 
bajki. Spektakl powstał pod- 
czas warsztatów teatralnych 
w Starym Polu. Przygotowały 
go dzieci z Gminnego Ośrod- 
ka Kultury pod opieką arty- 
styczną aktorów teatru Wy- 
brzeże: Marzeny Nieczuji- 
-Urbańskiej i Jerzego Gorzko. 
Tytułową rolę gra sześcioletni 
Jacuś Bujalski. 

- Kiedy miał cztery lata 
przyprowadziła go do nas 
babcia - mówi Jerzy Gorzko. - 

jeszcze nie znał literek. 
Występuje siódemka akto- 

rów: Ula i Basia Szafoni, Mar- 
ta Hoffmann, Natalia Ruciń- 
ska oraz bliźniacy Mariusz i 
Tomek Biały. 

- Pracujemy z dziećmi ze 
Starego Pola już trzeci rok - 
opowiada Marzena Nieczuja- 
-Urbańska. - Są fenomenalni. 
Sami wymyślili muzykę do 
piosenek, pomogli przy wyko- 
naniu scenografii. Po spekta- 

nie  Teatralno-Edukacyjne 
„Wybrzeżak”. 

Centrum Informacji Arty- 
stycznej-SKM Gdynia, 13 
marca, godz. 15 i godz. 17. 
„ai wolny z ulotką „Wy- 
brzeżaka” znalezioną w kolej- 
kach SKM, bez ulotki trzeba 
zapłacić 5 zł za bilet. Rezer- 
wacja pod nr tel. 721-12-98 
lub 305-22-63. 

(Gran.) 

      

atrakcją spotkania. Ma 
głośno i rytmicznie, bo  



Www.naszemiasto.pl | : 
serwis informacji lokalnych 

| 
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Gdańsk. Slawiści w Plamie 

Kcja rozgrywa się 
w szpitalu dla cho- 
rych psychicznie. 
Bohaterami są 

SĘ Gzy osoby, które nie 
radziły sobie z życiowymi 

porażkami, załamały się pod 
L brzemieniem codziennych 

Problemów. Teraz nie potrafią 
Oddzielić dobra od zła. Są 
lczuciowo przetrąceni. Świat 
JEst dla nich mieszaniną róż- 
tych emocji. A oni nawet nie 

 Imieją albo nie chcą ich zi- 
<ntyfikować. Jest im zwy- 

Sajnie wszystko jedno. —. 
Sztuka nosi tytuł „Fale” i 

Opiera się na motywach opo- 
ań nieżyjącego już Mio- 

aga Bulatovicia. Autor uro- 
_ dził się na Bałkanach w Czar- 

- Mogórze, Pisał powieści i no- 
Wele na przestrzeni lat60i170. ła się tylko do sceny. Widz ma 

«a pośrednictwem „Fal' Bu- poczuć, że uczestniczy w 
tović wskazuje jak kończą _ Świecie kreowanym przez ak- 

  

spektaklu „Fale” widzowie mają poczuć, że 
dych aktorów. Widownię czeka kilka niespodzianek. 

a. 
4 

kie poczucie aktorzy pojawia- 

ją się wśród oglądających. 
Niektórzy ujawnią się w poło- 

a sę 

trafili do świata wykreowanego przez mło- 

Świat to dom wariatów 

    
Fot. Grzegorz Mehring 

Graczyk, Michał Kałużyń- 
ski, Grzegorz Niziołek, Ka- 
tarzyna Stech, Agnieszka 
Sprawka, Marek Susdorf. 

  

Już nie 

Staś 
ianista Stanisław Drze- 
wiecki jeszcze niedaw- 

; no występował jako 
Staś, Czas mija i z cudowne- 
80 dziecka stał się czołowym 
Planistą młodego pokolenia. 
<St jeszcze uczniem Liceum 

_ Uzycznego im. Karola Szy- 
Manowskiego w Warszawie 

| (wklasie prowadzonej przez 
Jego matkę Tatianę Szeba- 
Nową), ale dał już wiele 
Oncertów w renomowa- 

Rych salach Europy i Ame- 
ki Północnej. 
niedziela, godz. 18. Ra- 

[ZEG 

  

końca miesiąca. 

   

                      

   

  

   

Msz Staromiejski, Gdańsk, otografia ma już ponad 
= Korzenna 33/35. Bilety: |- 150 lat i nic nie zapowia- 
> zł (u.), da jej zmierzchu. Jednak 
0 między pierwszymi odbitkami 

fu). na szkle a fotografią cyfrową 
(tor) istnieje wielka przepaść. Jak 

wygląda współczesna sztuka 
fotograficzna w Trójmieście, 
możemy ocenić oglądając wy- 
stawę w gdańskim Multikinie. 

Ekspozycja jest zorganizo- 
wana przez Gdańskie To- 
warzystwo Fotograficzne, 
organizację działającą 
nieprzerwanie od 1947. 
Celem towarzystwa od 
początku działalności 
jest popularyzacja fo- 
tografii i wspieranie 
wszelkich inicjatyw 
wspierających tę 
dziedzinę sztuki na 

Pomorzu. Od początku 
- jest to także forum, do 

  w 

Pierwszy jest portret 

Ansa i 

Wystawa Gdańskiego Towaryzstwa Fotograficznego w Multikinie otwarta będzie do 

którego dostęp mają zarówno 
profesjonaliści jak pasjonaci. 

Szczyt swojego rozwoju 
GTF przeżyło w latach 60. i 
70. ubiegłego wieku. W 1971 r. 
na Biennale Fotografii w Sao 
Paulo w Brazylii zdobyło na- 
wet nagrodę dla najlepszego 
towarzystwa fotograficznego 
na świecie. Po przełomie 1989 
r. nastąpiły lata chude, ale or- 
ganizacja od kilku lat odbudo- 
wuje swoją pozycję. Dowo- 
dem na to jest powrót do tra- 
dycji wystaw podsumowują- 
cych dorobek członków GTF z 
minionego roku. Na Wystawie 
Dorocznej 2004 można zoba- 
czyć 35 wykonanych przez 28 
autorów. Wszystkie fotogramy 
były wybrane i zgłoszone 
przez ich twórców. 

- Jeśli chodzi o technikę 
powstawania zdjęć, wyczuwa 

le nadwrażliwi i utalento- torów. Pacjenci w prążkowa- wie sztuki, niespodziewanie usd 
Wani, cierpiący na brak uzna- nych piżamach leżą na szpi- , wstając z widowni. Sztuka jest Studenci opracowali rów- 

Ria, talnych łóżkach, ale też poru- niesamowicie aktualna. Nie- nież kostiumy i scenografię. 
_ Gdańskie przedstawienie szają się wśród publiczności. _ kiedy w sposób komiczny po- | Przedstawienie odbędzie 
Przygotowali aktorzy z teatru - Chodzi o to, żeby zatrzeć  kazujemy sprawy tragiczne - się w niedzielę w Klubie Pla- 

80. W skład zespołu wcho- granice i przemieszać świat mówi Aleksandra Halicka, re- ma przy ul. Pilotów 11 w 
dzą studenci katedry slawisty-  tzw.ludzi normalnych iwaria-  żyserka, aktorka i autorka Gdańsku. Początek: godz. 20. 

Uniwersytetu Gdańskiego. tów. Publika ma dojść do adaptacji © Bilet kosztuje 10 zł. 
€zyserka zadała sobie dużo wniosku, że cały świat to dom Występują ponadto: Ma- ka) 

lu, żeby gra nie ogranicza- wariatów. Żeby wzbudzić ta-  teusz Ciecholewski, Izabela (agi 

R ——— E u PERS 

Gdańsk. Recital Spacer artystyczny. Fotografia w Multikinie 

w NCK 

Fot. Robert Kwiatek 

się zmiany, które nastąpiły w 
minionych kilku latach - mó- 
wi Adam Fleks, prezes GTF - 
Wprawdzie dominują prace 
wykonane na błonie fotogra- 
ficznej, ale pojawiają się także 
techniki cyfrowe. Tylko dwie 
prace są wywołane w domo- 
wym laboratorium, reszta 
przeszła, niestety przez foto- 
laby. Wyjątkowy jest fotogram 
Sławomira Fiebiga wykonany 
w archaicznej technice seri- 
grafii. Jeśli chodzi o tematykę, 
to na pierwszym miejscu jest 
portret, po nim pejzaż i zdję- 
cia reporterskie. 

Wystawę można oglądać 
codziennie do 31 marca w go- 
dzinach otwarcia Multikina 
(AL. Zwycięstwa 14, Gdańsk). 
Wstęp wolny. 

Tomasz Rozwadowski 
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: KINOPLEX 
Alfa Centrum, Gdańsk 

ul. Kołobrzeska 41 c, Il p., tel. 767-99-99, www.kinoplex.pl 

   

Tytuł Godzina Czas trwania 

Constantine 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 121 min 

14, 17.15, 19.30 118 min 
ze Stevenem Zissou : 
Trzeci 15.30, 19, 21 95 min 

Pabticz n TZESELY 94 min 
Kubuś i Hefalumpy 10.30, 12, 13.30 68 min 

Iniemamocni 10.45 105 min 
Aviator 14.15, 19.30 170 min 

14, 18.30 114 min 
Hitch 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20 115 min 

Kinsey 11.45, 20.30 115 min 
Płonąca pułapka 18.15 115 min 
Dzienniki 15 121 min 
Za wszelką cenę 13, 17.30, 20 136 min 

moich 16.15, 20.45 115 min 
Zatańcz ze mną 16.15 105 min 

12:15,17,30 105 min 
Lemony Snicket - Seria 12 105 min 
niefortunnych zdarzeń 

6 tanie wtorki i czwartki - 13 zł, poniedziałek, środa, piątek do godz. 17 - 14 zł 
ER piątek po godz. 17, sobota, niedziela i święta - 17 zł 

HK seniorzy i dzieci - cały tydzień - 13 zł 
f studenci od poniedziałku do godz. 17 w piątek - 13 zł 

f% poranki - sobota, niedziela - filmy b.o. do godz. 13 - 12 zł 

£ bilety grupowe - dla szkół - 11 zł, dla grup zorganizowanych - 13 zł 

en SILVER SCREEN 
Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 

   

  

     

Tytuł Godzina Czas trwania 

Constantine 10.30, 13.15, 16, 18.45, 21.30 121 min 

Trzeci | ENDA5 TONBCPO JO OE -_ 95 min 
Siła strachu 15.15, 20.15, 22.30 102 min 

Zebra zklasą 21 102051430/F7 - 94 min 
Podwodne życie 13, 18, 22.35 118 min 

Hitch 0012.45, 16.45, 19.15, 21.45 H5min 
15, 19.45, 22.15 114 min 

R BR ZM WARWEAIST 
ij: 166 min 

| © AB ARA0 YAD ZEE RAE 137 min 
ć 17 100 min 

Poznaj moić NATAG 193052275 KANSMETNKAW 
Zatańcz ze mną 13.30, 16 106 min 
Lucky Luke 410.20 ; 86 
Marzydel | 12.30, 17.30 106 min 
Kubuś i Hefalumpy ' 10.10,12,13.50 71 min 
Lemony Snicket 10.15 105 min 
- Seria niefortunnych zdarzeń 
iniemamoni 7 -105min 

  

EE normalne: pon.-czw. - 15 zł; pt.-niedz. - 18 zł 

studenci, uczniowie: pon.-czw. - 13 zł; pt.-niedz. - 15 zł 

Bi grupowe: (powyżej 15 osób - do godz. 17) - 11 zł 

1 dla dzieci do lat 12 (na filmy animowane) - 13 zł 
ff dla seniorów - 13 zł 

  

Traviata 19 Państwowa Opera 

Bałtycka 

al. Zwycięstwa 15 
tel. 763 49 12 

Gdańsk Matka 18 teatr Wybrzeże 
Targ Węglowy 

tel. 301-13-28 

Sopot Nie teraz kochanie 20.15 Teatr Kameralny 
ul. Boh. Monte Cassino 
tel. 551-39-36 

Gdańsk Oliwer Twist 12 teatr Miniatura 
Bajnutek 7 al. Grunwaldzka 16 

tel. 341-94-83 

Gdynia Związek otwarty 19 Teatr Miejski 
uł. Bema 26 

tel. 621 02 26 

Gdynia Młodsi panowie dwaj 17 niedz. Teatr Muzyczny 
scena Malarnia . pl. Grunwaldzki 1 

" tel. 620 95 21 

    

a dt 
Mamy dla Was 20 podwójnych zaproszeń na rejsy do Bałtijska z 
Gdyni i Gdańska. Żeby je zdobyć wystarczy zadzwonić do nas w 
poniedziałek w godz. 12-12.10 pod nr 301-27-61. 
Z Gdyni statki wypływają z terminalu pasażerskiego na Skwerze 
Kościuszki w środy, piątki i niedziele o godz. 8.30 (odprawa gra- 
niczna o godz. 7.45). 
Z Gdańska zabrać się można w rejs w czwartki i soboty o godz. 
9.30 (odprawa graniczna o godz. 8.30) z bazy promowej w No- 
wym Porcie. (ma) 

Szóstoklasisto! 
powtórz matematykę przed 

sprawdzianem na koniec szkoły 
we wtorek 
w Dzienniku Su 

korki we wtorki 
Ce)
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tylu kapelanów 

wojskowych pracuje 
w archidiecezji 

gdańskiej. 

  

Koncert 

wyjazdowy koncert 

Na post 
wielkopostny za- 

N prasza schola Do- 
minikańskiego Duszpaster- 
stwa Akademickiego z Gdań- 
ska. Studenci gromadzący się 
wokół gdańskich dominika- 
nów wystąpią w Gdyni. Nie 
będzie ich więc na studenc- 
kiej niedzielnej mszy świętej. 

Oprac. (z) 

13 marca 2005, godz. 19.15, 
wstęp wolny, kościół 

franciszkanów w Gdyni, 
ul. Ujejskiego 40 

  

według św. Jana 
(fragment), (J 11,35-45) 
Jezus zapłakał. A Żydzi rze- 
kli: „Oto jak go miłował!” 
Niektórzy z nich powiedzieli: 
„Czy Ten, który otworzył 
oczy niewidomemu, nie mógł 
sprawić, by on nie umarł?” 
A Jezus ponownie, okazując 
głębokie wzruszenie, przy- 
szedł do grobu. Była to pie- 
czara, a na niej spoczywał 
kamień. Jezus rzekł: „Usuń- 

„cie kamień! Siostra zmarłe- 
go, Marta, rzekła do Niego: 
„Panie, już cuchnie. Leży bo- 
wiem od czterech dni w gro- 
bie”. Jezus rzekł do niej: 
„Czyż nie powiedziałem ci, 
że jeśli uwierzysz, ujrzysz 
chwałę Bożą?” Usunięto 
więc kamień. Jezus wzniósł 
oczy do góry i rzekł: „Ojcze, 
dziękuję Ci, żeś mnie wystu- 
chał. Ja wiedziałem, że mnie 
zawsze wysłuchujesz”. To 
powiedziawszy zawołał do- 
nośnym głosem: „Łazarzu, 
wyjdź na zewnątrz!” I wy- 
szedł zmarły, mając nogi 
i ręce powiązane opaskami, 
a twarz jego była zawinięta 
chustą. 

Mirosława Plichta 
„Ja jestem zmartwychwstaniem 
i życiem. Kto we Mnie wierzy, 
choćby i umarł żyć będzie. Każ- 
dy, kto żyje i wierzy we Mnie, 
nie umrze na wieki. Wierzysz 
w to?" To pytanie Jezus zadaje 
Marcie, siostrze Łazarza, który 
umarł, ale tak naprawdę pytanie 
to kieruje do mnie, do każdego 
z nas. Kiedy przychodzi wskrze- 
sić Łazarza pyta najpierw Martę, 
a potem jej siostrę Marię o wia- 
rę w Siebie. Za każdym razem 

słyszy: „Panie, gdybyś tu był mój 
brat by nie umarł”. Jezus płacze 
nad brakiem wiary tych, których 
miłuje. Zbliża się do Jerozolimy, 
aby umrzeć z miłości na krzyżu, 
a człowiek, którego umiłował 

  

niedziela 
13 marca 2005 r. | Dziennik Bałtycki | Kościół 

Kontrowersje. Kiedy biskupi zajmą się Radiem Maryja? 

=. Czekając | na tsunami 
ie rozpatruję tego 

w _ kategoriach 
rozczarowania. To 
po prostu błąd - 

„rzuca krótko bi- 
skup Tadeusz Pieronek. Mo- 
wa o Radiu Maryja, a właści- 
wie o braku tego tematu na 
zakończonym w środę spotka- 
niu biskupów. Czy Episkopat 
chce w ogóle zająć się tą spra- 
wą? 

- Widać że nie - mówi kra- 
kowski biskup. 

Burza wokół rozgłośni wy- 
bucha co kilka miesięcy. 
Ostatnio przed kilkunastu 
dniami. Po audycji dotyczącej 
lustracji, prezydent Lech Wa- 
łęsa napisał w liście otwar- 
tym, że „Radio Maryja zagraża 
polskiej demokracji i obrazo- 
wi Kościoła polskiego w świe- 
cie”. Równie zdecydowanie 
wypowiedzieli się niektórzy 
biskupi. Jednak na Zebraniu 
Plenamym Konferencji Epi- 
skopatu Polski temat rozgło- 
śni ojców redemptorystów nie 
pojawił się. Dlaczego? 

Dwugłos Kościoła 

- Nie można spychologicz- 
nie traktować tego tematu, 
a to trochę nam groziło w cią- 
gu ostatnich kilku lat - mówił 
dokładnie dwa tygodnie temu 
arcybiskup Tadeusz Gocłow- 
ski w Polskim Radiu. 

- Episkopat Polski zajmie 
się sprawą Radia Maryja - za- 
pewniał tydzień przed rozpo- 
częciem 331. Zebrania Ple- 
narnego Prymas Józef Glemp. 

- Sprawa Radia Maryja nie 
będzie tematem obrad - ripo- 
stował dwa dni później rzecz- 
nik Episkopatu ks. Józef 
Kloch. 

Dwugłos w dyskusji przed 
rozpoczęciem obrad oddaje to, 
co dzieje się w samym Epi- 

. skopacie. Obok zwolenników 
zdyscyplinowania Radia Ma- 
ryja, jest również grupa bisku- 
pów, która chętnie występuje 
w rozgłośni. 

Arcybiskup Sławoj Leszek 
Głódź, przewodniczący zespo- 
łu ds. duszpasterskiej troski 
o Radio Maryja, tuż przed 
wejściem na obrady stwierdził 
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Mimo wielu zapowiedzi temat Radia Maryja nie pojawił się na ostatnim zebraniu Epi- 
skopatu. 

krótko, że sprawa Radia Ma- 
ryja może pojawić się „tylko 
na marginesie”. 

- Dlaczego uwzięliście się 
tylko na Radio Maryja? - pytał 
dziennikarzy. 

„Margines” miał pojawić się 
podczas dyskusji o dokumen- 
cie, regulującym zasady wy- 
stępowania kapłanów i osób 
zakonnych w mediach. Był za- 
powiadany jako jeden z naj- 
ważniejszych punktów obrad. 

Na marginesie 

Okazało się, że założenia 
dokumentu pojawiły się już 
podczas 324. Zebrania Ple- 
narnego. 22 października 2003 
roku biskup Głódź informo- 
wał dziennikarzy Polskiej 
Agencji Prasowej, że „biskupi 
przyjęli wskazania dotyczące 
występowania oraz wypowie- 
dzi osób duchownych i zakon- 
nych w mediach”. Zaakcepto- 

Radio Maryja rozpoczęło nadawanie 8 grudnia 1991 roku w Toruniu 
i Bydgoszczy. Trzy lata później było już rozgłośnią ogólnopolską. 
W 2002 roku otrzymało status nadawcy społecznego. Jest własnością 

_ warszawskiej prowincji oo. redemptorystów. Z informacji Katolickiej 
Agencji Informacyjnej wynika, że pracuje w nim ośmiu kapłanów - 
wszyscy są redemptorystami - a także siostry zakonne i ponad 200 
świeckich, którzy - według informacji Radia Maryja - nie biorą za pra- 
cę wynagrodzenia. 
Najbardziej znaną audycją są „Rozmowy niedokończone”. Oprócz te- 
go na antenie pojawiają się katechezy, a także m.in. felietony z cyklu 
„Myśląc Ojczyzna”. Dużą cześć programu zajmuje modlitwa - rozgło- 
śnia transmituje ważne wydarzenia religijne, prowadzi na antenie, 
"wspólnie ze słuchaczami, modlitwy różańcowe, koronkę do Miłosier- * 
dzia Bożego i godzinki. Rozgłośnia nadaje na falach ultrakrótkich, 
w dolnym lub górnym zakresie. Wykorzystuje stacje naziemne w Pol- 
sce, Rzymie i Stanach Zjednoczonych. Transmitowane jest także za po- 
średnictwem satelitów. Radia można słuchać rownież w Internecie. 
Rozgłośnia nie nadaje reklam. Utrzymuje się z darowizn słuchaczy. 

Droga krzyżowa. Modlitwa przez | teatr 

Artyści Rezo się o mękę Chrystusa I 

Mo _ Najbliiszeteminy |. 3%, 
I 10 marca, po mszy o godz. 18, Gdańsk Zaspa - kościół pw. św. Każe | 

starego modlitewnika 
przygotowali aktorzy 

Teatru Muzycznego w Gdyni. 
Będziemy świadkami drama- 
tycznego dialogu na temat 
męki pańskiej, który toczą 
między sobą dwaj mnisi. Na- 
pięcie narasta ze stacji na sta- 
cję. Spektakl przygotowali - 
Tomasz Podsiadły i Aleksy 
Perski. 

Na pewno ciekawym do- 
świadczeniem będzie ogląda- 
nie aktorów, jak by nie pa- 
trzeć teatru rozrywkowego, 
w kompletnie odmiennych 
okolicznościach. (z) 

D rogę krzyżową według 

  Terńperatura spektaklu jest tak wysoka, że widzowie 
w pewnym momencie mogą obawiać się bójki. ra nowerkwiacx 

Fot. PAP/Jan Kukliński 

wać miał je jeszcze Watykan. 
I tak się stało. Jednak żadnej 
rewolucji, czy choćby ewolucji 
w sprawie Radia Maryja do- 
kument nie wniósł. 

Podobnie jest z Zespołem 
Duszpasterskiej Troski o Ra- 
dio Maryja, istniejącym od 
trzech lat. W jego skład wcho- 
dzą abp Sławoj Głódź (prze- 
wodniczący Rady ds: Środków 
Społecznego Przekazu i bi- 
skup  prasko-warszawski), 
abp Marian Gołębiewski (or- 
dynariusz wrocławski), bp 
Stanisław Wielgus (Płock) i bp 
Andrzej Suski (Toruń). Ten 
ostatni jest jednym z najwięk- 
szych przyjaciół Radia Mary- 
ja. Najczęściej przewodniczy 
nabożeństwom odprawianym 
w rocznice powstania rozgło- 
śni. 

Do tej pory zespół spotkał 
się cztery razy z przedstawi- 
cielami prowincji ojców re- 
demptorystów, właścicielem 
rozgłośni. Dwa razy obecny 
był ojciec Tadeusz Rydzyk. Bi- 
skupi wspólnie z zakonnikami 
uznali, że konieczne jest przy- 
gotowanie statutu rozgłośni 
i jasnej umowy między Epi- 
skopatem a prowincją. Pro- 

mierza Królewicza, ul. Pilotów 1 

bastiana Pelczara ul. Sucha 8 

Hi 16 marca, po 
tego Krzyża, ul. Mickiewicza 11 

  

EH 11 marca, godz. 18.30, Gdynia Wiczlino - wade 
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jekt takiej umowy już został 
zatwierdzony przez Radę 
Prawną Episkopatu. Nie 
jedniak pod obrady. Dlaczego? 

Arcybiskup się 
nie powtarza 

Jak tłumaczył w wywiadzie 
dla Katolickiej Agencji Infof- 
macyjnej arcybiskup Głódź, 
ma on być przedstawiony 
wspólnie ze statutem radia. 
Tymczasem prowincja ojców 
redemptorystów nie przygo” 
towała tego dokumentu.ATCy= 
biskup Głódź przyznał, że 
„nastąpił pewien impas”. 
Można powiedzieć, że trwa 0 
dość długo - ostatnie spotka 
nie Zespołu odbyło się 27 lie 
stopada 2002 roku w Często” Ą 
chowie. Kolejne ma odbyć Się 
w tym roku - tak przynajmniej 
zapowiedział arcybiskup 
Głódź w środę. 

Zdaniem biskupa Pieronka 
i tak jest już za późno. 

„ - Czas na rozwiązanie pro” 
blemu Radia Maryja na 
już dawno temu. Było wiele 
momentów i możliwości, aby || 
sformułować jasne stanowisko 
dotyczące rozgłośni. Nie ulega 
wątpliwości, że cały czas p0% > 
trzebny jest klarowny komu* 
nikat, jaki jest stosunek Ep 
skopatu do Radia Maryja. 10 
powinien być sygnał, który 007 
czytają wszyscy - uważa zde” - 
cydowanie biskup Pieronek. 

Wszystko wskazuje na to, 
że na razie na taki sygnał nie 
ma szans. Arcybiskup Głódź , 
po zakończeniu spo 
Episkopatu powiedział, że je, 
śli chodzi o „burzę medialną” 
wokół Radia Maryja, to nieje” 
steśmy jeszcze na „etapie ts 
nami”. Ą 

Czy Zespół ds. duszpaster" | 
skiej troski o Radio Maryja Al 
zdyscyplinuje redemptory* | 
stów do choćby przygotowa” + 
nia statutu radia? Niestety hie 
wiadomo. Biskup Głódź 
nieuchwytny. Od księdza, któ - 
ry odebrał telefon w jego sie” 
dzibie usłyszeliśmy że „ma 
spotkania, a poza tym nie lubi 
się powtarzać”. 

Marcin Żebrowski . 

   
   

  

H 13 marca, po mszy o godz. 18, Gdańsk Suchanino - kościół pw.śl | 
Maksymiliana Marii Kolberga, ul. Otwarta 1 
H 15 marca, po mszy o godz. 18, Gdynia Redłowo - oki pu 
stusa Miłosiernego, ul. Kopernika 75 

mszy o godz. 19, Gdańsk Wrzeszcz - oś p Św 

I 17 marca po mszy o godz. 18, Gdańsk - bazylika Mariacka kościół 
pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, ę 

*| 18 marca po mszy o godz. 16.30, Gdynia - kościół pw. Najświętsze” 
Serca Pana Jezusa, ul. Armii Krajowej 46 4 
I 18 marca, godz. 18.45, Goa yaóSza kk akon 
pw. św. Antoniego Padewskiego, ul. Ujejskiego 40 

ul. Podkramarska 5 

tęp wol Ą 

    

  



  

Z
 

| www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 

niedziela | a. 

13 marca 2005 r. u. 9 Kościół | Dziennik Bałtycki 

  

Zwyczaje. Biskupi zadecydowali 

Możesz p 
odczas zakończone- 
go w środę Zebrania 
Plenarnego Episko- 
patu Polski, czyli po- 
siedzenia  „parla- 

mentu" Kościoła, biskupi po 
Taz trzeci zajęli się kwestią 

mowania komunii na rę- 
. Do tej pory - jak mówił ks. 

Kloch, rzecznik Episko- 
Patu - odbyły się dwa czytania 
odpowiedniej instrukcji. 
Wydanym specjalnie komu- 

Cie biskupi napisali m.in.: 
> W Polsce Komunii św. 

udzielą się przez podanie Ho- 
stii wprost do ust. Jeżeli jed- 
lak ktoś poprosi, gestem wy- 
Gągniętej dłoni, o Komunię 

na rękę, należy mu Jej 
Wtaki sposób udzielić. 

Przypomnijmy, że w wielu 
krajach europejskich komu- 
la udzielana jest na rękę od 

'Wna. Odpowiednie zapisy 
: się w postanowie- 

liach Soboru Watykanskiego 
- W Polsce, do tej pory 

0 możliwości przyjmowania 
Omunii na rękę decydował 

p. Decyzja obowiązywała 
la terytorium jego diecezji. 

rzystał z tego na przykład 
Kardynał Józef Glemp wyda- 
Jąc odpowiednie pozwolenie 

a archidiecezji warszaw- 
skiej, 

_ Decyzja Episkopatu ozna- 
Ca, że komunię można przyj- 
Mowąć na rękę w całej Polsce. 

Marcin Żebrowski 

Wstęp do Ill wydania Mszału 
skiego: „Jeżeli udziela się 

Komunii świętej tylko pod jedną 
postącią chleba, kapłan każde- 
Mu z przyjmujących ukazuje 
niesioną nieco Hóstię, mówiąc: 
„Ciało Chrystusa”, Przystępują- 
ty do Komunii świętej odpowia- 

: „Amen” i przyjmuje Naj- 
Świętszy Sakrament do ust lub, 
Jeśli jest to dozwolone, na dłoń, 

swego uznania. 
Przystępujący do Komunii spo- 
żywa całą świętą Hostię tuż po 
Iej przyjęciu”. 

   

    
     
   
   
   

   
   

Siostra Stella 

Wolny czas spędza 
Pracowni 

Plastycznej. 
Fot. Krzysztof Gilewicz 

  

Przygotowując się do przyjęcia komunii świętej złóż dłonie w koszyczek - lewa na 

prawą. 

Bardziej osobiste spotkanie 
Z księdzem Krzysztofem Niedattowskim rozmawia Marcin Żebrowski. 

- Czy komunia udzielana 
na rękę to nowość w Ko- 
ściele? 
- Na pewno nie. W pierw- 
szych wiekach chrześcijań- 
stwa nie było mowy o poda- 
waniu komunii do ust. 
Udzielano jej na zasadzie 
łamania się chlebem - ko- 
munię więc brano po prostu 
do ręki. Popularny był rów- 
nież zwyczaj zabierania ko- 
munii, czyli kawałków kon- 
sekrowanego chleba do do- 
mu i spożywania później. 
Na przestrzeni wieków zwy- 
czaj ten zmieniał się. Zaczę- 
to również podawać komu- 
nię do ust. 
- Do niedawna jednak mało 
kto słyszał w Polsce, że ko- 
munię można podawać na 
dłonie. 
- Rzeczywiście odstąpiono 
od niej na rzecz komuniko- 
wania do ust. Ta forma stała 
się bardzo popularna m.in. 

w związku z pojawie- 
niem się w XIII 

Hobby. Co robi siostra po pracy 

Świąteczne jajko w oprawce z mchu 

Na 

rzyjąć   

wieku okrągłych opłatków, 
tak zwanych komunikantów. 
- $ytuacja zmieniła się po 
Soborze Watykańskim II 
(1962-1965). 
- Od czasu Soboru przyjmo- 
wanie komunii na rękę jest 
coraz bardziej popularne. 
W wielu krajach europej- 
skich wierni od lat otrzymu- 
ją komunię w ten właśnie 
sposób. 
- Czy przyjmowanie komu- 
nii na rękę różni się od ko- 
munikowania do ust? 
- Przyjmowanie komunii na 
rękę jest moim zdaniem 
bardziej osobistym Sposo- 
bem spotkania się z Jezu- 
sem. Poza tym łączy ze sobą 
wielką odpowiedzialność - 
przecież ręką, na którą 
przyjmujemy hostię, będzie- 
my po wyjściu z kościoła 
wykonywać codzienne zada- 
nia. Refleksja nad tym może 
nas skłonić do większej czy- 
stości naszych czynów. 
- Dziękuję za rozmowę. 

        
    

    
Chcą przyjąć komunię na rękę należy: 

1. Podejść do kapłana z dłońmi ułożonymi na wysokości piersi 
i lekko wysuniętymi w kierunku księdza. 

2. W momencie przyjmowania komunii należy lewą dłoń położyć 
na prawej i utworzyć „koszyczek”. 

3. Kiedy kapłan położy hostię na dłoni należy odejść krok na bok 
i prawą ręką włożyć hostię do ust. 

     

    
Iwona Maćkowska-Kropacz 

- Kiedy byłam na zjeździe młodzieży 
w Monachium kapłani udzielali tam 
komunii i na rękę i do ust. Wszyscy 
Polacy przyjmowali komunię w tra- 
dycyjny sposób, ale nie zwracaliśmy 
uwagę na to kto, jak przystępuję do 
tego sakramentu. Na pewno skorzy- 
stam z nowej możliwości i chętnie przekonam się, jak to 
jest, gdy trzyma się we własnej dłoni Ciało Chrystusa. 
Wydaje mi się jednak, że mimo nowych przepisów, nie 
będę często korzystała z tej możliwości. Pozostanę przy 
tradycyjnej metodzie. Nie czuję się bowiem na tyle godna, 
aby trzymać Ciało Chrystusa w dłoniach. 

Fot. Robert Kwiatek 

  
     

Dorota Sobczyk 

- Nie widzę nic złego w przyjmowa- 
niu komunii do ręki. Uważam, że 
każdy może sam decydować o sposo- 
bie w jaki chce przystępować do ko- 
munii. Myślę, że przyjmowanie ko- 
munii do ust jest mało higieniczne. 

  

7 Tadeusz Leśko 

- Kilka dni temu wróciłem z Hiszpa- 
nii. Tam widziałem, jak wierni przyj- 
mowali komunię i do ręki i do ust. 
Nikt nie zwracał na to większej uwa- 
gi i nie wywoływało to sensacji. Uwa- 
żam, że każdy powinien sam decydo- 
wać 0 tym, jak chce przyjmować ko- — 
munię. Musi znaleźć najlepszy dla siebie sposób. 

- Ręką, na którą przyjmuje- 
my hostię, po wyjściu z ko- 
ścioła wykonujemy co- 
dzienne czynności. To skta- 
nia do refleksji - mówi ks. 
Niedałtowski. 

    
Fot. Robert Kwiatek 

  

stole piętrzą się pudełka z gip- 
sowymi barankami, zajączkami 
i kogucikami. Tuż obok stoją 

pojemniki z różnokolorowym brokatem. 
Pod stołem kartony szyszek, mchu i kory 
drzewnej. Odrobinę wyżej na ścianie wy- 
glądają z szafek dziesiątki pędzelków. E 
Tutaj spędzam wolne chwile - mówi 
siostra Stella, pokazując pracownię 
plastyczną w piwnicy domu zakonne- 
go Sióstr Betanek. 

Świeżo wyświęconą siostrę zami- 
łowaniem do plastyki zaraził wujek. 
- To było jeszcze w liceum. Wujek 
był malarzem, a ja podobno miałam 
talent - skromnie stwierdza s. Stel- 
la. Lubiłam malować różnymi tech- 
nikami. W końcu postanowiłam zło- 

żyć dokumenty na historię sztuki na Katolic- 
kim Uniwersytecie Lubelskim. Jednakże za- 

miast zostać studentką wstąpiłam do zako- 
nu. Teraz swoje talenty plastyczne siostra 
realizuje tworząc przeróżne ozdoby świą- 
teczne. - Każdej jesieni jedziemy z siostrami 
do lasu. Zbieramy trawy, szyszki, mech 
i kwiaty, które później suszymy. Wszystko ro- 
bię z surowców naturalnych - stwierdza s. 
Stella, pokazując świąteczne jajko w opraw- 
ce z mchu. 

Wraz z siostrą Damaris, która pomaga 
w pracowni plastycznej, tworzą około 200 
ozdób tygodniowo. Służą one jako prezenty 
lub trafiają do pobliskiego kościoła ojców je- 
zuitów w Gdańsku Wrzeszczu.   Jakub Gilewicz
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Rozmowa. Dlaczego w kościele katolickim większość odpowiedzialnych funkcji pełnią mężczyźni 

Milczenie kobiet 
Z dr Elżbietą Adamiak z 
Zakładu Teologii Fundamen- 

talnej i Dogmatycznej Uni- 
wersytetu im. Adama Mickie- 

wicza w Poznaniu, pionierką 

polskiej teologii feministycz- 
nej, teolożką i publicystką 

rozmawia Gabriela Gilewicz. 

GG.: - Co to znaczy być 
katolicką feministką? 

EA.: - Feministka dostrze- 
ga fakt dyskryminacji kobiet 
z tego powodu, że są kobie- 
tami. Próbuje tę sytuację 
zmienić. Feministka katolic- 
ka siłę do oceny i przezwy- 
ciężania tego stanu rzeczy 
czerpie z tradycji katolickiej 
i wiary. Biblia jest dla niej 
źródłem inspiracji. Oznacza 
to, że w Piśmie Świętym 
można znaleźć najgłębszą 
podstawę dla uznania rów- 
nej godności kobiet i męż- 
czyzn. Na przykład w Księ- 
dze Rodzaju, gdy mówi o 
stworzeniu kobiety i męż- 
czyzny: „na obraz i podo- 
bieństwo Boże” czy też w 
Nowym Testamencie: „nie 
ma już mężczyzny ani kobie- 
ty. ale są jednością w Chry- 
stusie” (List św. Pawła do Ga- 
latów). Refleksja teologiczna 
kobiet doprowadziła do po- 
wstania kierunku myślenia 
nazwanego feminizmem 

| o óowozewodw 
Zbliżają panie z ca 

raz pierwszy we 
> O wszystkich kościo- 

łach świata, w któ- 
"rych odbywały się nabożeń- 
stwa ekumeniczne z okazji 
Światowego Dnia Modlitwy 
zabrzmiało polskie tradycyj- 
ne „Szczęść Boże”. W tym ro- 
ku przygotowanie liturgii 
ekumenicznej powierzono 
Połkom. Znalazły się wśród 
nich Barbara Fidosz z Ko- 
ścioła Ewangelicko-Refor- 
mowanego, siostra Karin 
Kwiatkowska,  przeorysza 
Zakonu Najświętszego Zba- 
wiciela Św. Brygidy, Zofia 
Sołtysik z Kościoła Rzym- 
sko-Katolickiego oraz Doro- 
ta Kowalczyk z Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskie- 
go. 

- Te nabożeństwa zbliżają 
kobiety na całym świecie w 
sensie nie tylko duchowym, 
ale i czysto ludzkim - mówi 
Dorota Kowalczyk, prowa- 
dząca nabożeństwo. 

W Trójmieście kobiety ze- 
brały się i modliły w sopoc- 
kim Kościele Zbawiciela po- 
łożonym przy Skwerze ks. 
Otto Bowiena. Wśród zgro- 
madzonych nie zabrakło też 
mężczyzn. 

- Kiedyś nabożeństwa te 
odbywały się w ramach 
Światowego Dnia Modlitwy 
Kobiet i wielu panom wyda- 
wało się, że uczestniczyć mo- 

chrześcijańskim lub teologią 
feministyczną. 

GG.: - Jaka jest postawa 
Kościoła wobec- feminizmu 
katolickiego? 

EA.: - Począwszy od Sobo- 
ru Watykańskiego II po pon- 
tyfikat Jana Pawła II słowo 
feminizm pojawia się jako 
zachęta. Przy czym papież 
nie używa pojęcia feminizm 
katolicki, tylko „nowy femi- 
nizm”. 

GG.: - Jak polscy księża 
traktują teologię femini- 
styczną? 

EA.: - Obawiam się, że 
większość z nich nie zna teo- 
logii feministycznej. W za- 
chodniej Europie powstało 
mnóstwo publikacji, które w 
języku polskim nie są do- 
stępne. Dopóki nie uzna się 
pytań teologii feministycznej 
za fundamentalne, traktuje 
się ją jako przejściową modę. 

GG.: - Czy kobiety w Ko- 
ściele mają coś do powiedze- 
nia? 

EA.: - Nie, gdy spojrzymy 
na Kościół jako wspólnotę 
społeczną, gdzie większość 
odpowiedzialnych . funkcji 
sprawują mężczyźni, najczę- 
ściej sprawujący urząd du- 
chownych. Tak, na płasz- 
czyźnie teologicznej, bo na 
niej każdy człowiek ma coś 
do powiedzenia. Wierzę, że 
  - Kobiety również r mogą służyć kościołowi - uważa Elżbie- 
ta Adamiak. 

  

Fot. Robert Kwiatek 

  

w > 
  

gą w nim tylko kobiety - 
opowiadają panie. - Zasada 
natomiast jest taka, że to ko- 
biety przygotowują liturgię, 
ale modlić się może się każ- 

Sopockie nabożeństwo, 
odprawiono tradycyjnie w 
pierwszy piątek marca. Te- 
goroczne modlitwy odbyły 
się pod hasłem „Niech nasza 
światłość świeci”. 

Piątkowe nabożeństwo 
rozpoczęło preludium orga- 
nowe, po którym prowadząca 

Polskim Szczęść Boże i powitaniem chlebem i solą rozpoczęła się liturgia z okazji Świa- 
towego Dnia Modlitwy przygotowana przez polskie kobiety. 

powitała zgromadzonych. W 
nabożeństwie musi pojawić 
się element charakterystycz- 
ny dla kraju kobiet, którym 
powierzono przygotowanie 
liturgii. Polki przywitały 
zgromadzonych chlebem i 
solą. Następnie  rozdały 
wśród wiernych pieczywo, 
tak, aby i oni mogli symbo- 
licznie się nim podzielić. 

Podczas nabożeństwa 
zgromadzeni wznosili do Bo- 
ga modlitwy dziękczynne, 
błagalne. Nie zabrakło w 

   
ek 

Fot. Izabela Heidrich 

nich żalu za grzechy i próśb 
dotyczących spraw codzien- 
nych. Kobiety prosiły więc o 
siłę by mówić „Niech będzie 
wola twoja”, o więcej dobra, 
ofiarności dla bliźniego, o 
obecność Boga w polskich 
domach, o rozwagę w wypo- 
wiadanych słowach, które 
ranić mogą bardziej niż ostre 
narzędzie. ' Jednocześnie 
dziękowały za 40 lat obecno- 
ści w Polsce Światowego 
Dnia Modlitwy. 

Izabela Heidrich 

    

każdy z nas, ochrzczony i 
bierzmowany, otrzymuje 
właściwy sobie charyzmat, 
dar łaski, uzdolnienie, które 
jest potrzebne dla innych, 
dla Kościoła. Kobiety otrzy- 
mują także charyzmaty (np. 
misja prorocka, nauczyciel- 
ska), którymi mogą służyć 
Kościołowi. 

GG.: - Czy kobieta może 
być nadzwyczajnym szafa- 
rzem Eucharystii? 

EA.: - Ogólnokościelne 
prawo mówi o pewnych wa- 
runkach, które powinien 
spełniać nadzwyczajny sza- 
farz Eucharystii, ale nie ma 
tam żadnego warunku doty- 
czącego płci. Decyzja powo- 
łania kobiety uzależniona 
jest 

od biskupa miejsca. Prze- 
szkód teologicznych nie ma, 
są to raczej bariery kulturo- 
we czy psychologiczne. 

GG.: - Która postać kobie- 
ca z Nowego Testamentu za- 
fascynowała panią? 

EA.: - Święta Marta, która 
jest wpisana w stereotyp ko- 
biety-gospodyni domowej. 
Pojawia się w Ewangelii św. 
Łukasza. Kiedy ewangelista 
mówi, że Marta posługiwała, 
używa greckiego słowa „dia- 
konein”. To może oznaczać 
posługę u stołu, tylko że w 
Kościele pierwotnym w ten 

sposób określano pewną 
funkcję, z której później wy” 
rósł urząd diakona. Jeśli tak 
spojrzymy na to słowo, które 
też w Ewangelii św. Jana 0d 
niesione jest do Marty, t0 
wtedy możemy powiedzieć, 
że ewangeliści uznają ją 24 
najważniejszą w domu w Be: 
tanii, za przewodzącą g10% 
madzącej się tam gminie. PO” 
za tym w Ewangeliach znaje 
dziemy tylko dwie osoby Wy 
znające prawdę, że Jezus jest 

Mesjaszem i Synem Bo" 
żym. To Piotr i Marta. W hi 
storii teologii ogromną r0lę 
odegrał fragment mówiący 0 
wyznaniu Piotra. Jest to tekst 
podstawowy do określenia 
roli Piotra w Kościele, a 2% 
tem teologii prymatu papie” 
skiego. Natomiast to, Żć 
Ewangelia zna też kobietę 
czyniącą takie samo wyzna” 
nie, na której wierze, tak jak 
na wierze Piotra, buduje SIĘ 
wiara Kościoła, do naszej 
świadomości nie dotarło. 

GG.: - Jakie jest ży: 
pierwszej katolickiej femi 
nistki? 

EA.: - Wszelkie funkcje W 
Kościele, które nie są zwią” 
zane ze święceniami kapłań* 
skimi, powinny być przeka 
zane w możliwie jak najszef* 
szym zakresie świeckim- W 
tym kobietom. 

Nasze miejsce w liturgii 

Nie trzeba więcej 
Z Dorotą Kowalczyk, z ko- 
ścioła ewangelicko-augsbur- 
skiego rozmawia Izabela He- 
idrich 

- Po pierwsze wynika to z tra- 
dycji tej liturgii, a po drugie 
być może z faktu, że kobiety 
są bardziej współczujące, bar- 
dziej wrażliwe na krzywdę 
ludzką. 

tego zadania ma prowadzić 
do zwiększenia ich roli pod- 
czas sprawowania liturgii? 
- Nie o to chodzi. Kobiety ma- 
ja prawo przygotowywać li- 
turgię, czytać pisma i prowa- 
dzić śpiewy. W naszym koście- 
le są oczywiście kobiety, które 
są diakonami i których rola 
jest większa. Nie są one jed- 

* stan rzeczy. 

nak ordyno- 
wane, czyli 
wyświęca- 
nie. Prawdą 
jest, że nie- 
które z nich 
walczą 0 to, 
zmienić taki 

Nie jest jednak to dążenie 

zadowala rola, jaką im przy” 
pisano? 
- Kobiety świadomie pozosta” 
wiły większą rolę w kościele 
mężczyznom. Same zajęły SIĘ 
sprawami dotyczącymi życia 
parafii. Prowadzą np. działal 
ność charytatywną, nauczają, 
niosą konkretną pomoc. Pel- 
nią rolę jakby organu pomoć* 
niczego. Myślę, że na razie td* 
ka rola w naszym kościele k0* 
bietom wystarcza. y 

Światowy Dzień Modlitwy, wcześniej nazywany Światowym Dniem 
Modlitwy Kobiet, jest ruchem ekumenicznym, który powstał z inicja” 
tywy kobiet w USA i Kanadzie pod koniec XIX wieku. Obecnie roż* 
wija się w ponad 170 krajach. Uczestniczą w nim chrześcijanki róZ 
nych wyznań- ewangelickich, katolickich, prawosławnych, staroka” 
tolickich. Celem ruchu jest ekumenia - wspólna modlitwa i działanie 
na rzecz pojednania chrześcijan oraz niesienie pomocy duchowej | 
materialnej potrzebującym. 
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ycha wynika z kom- 
pleksów. - Człowiek 
pewny siebie nie 
musi niczego udo- 

k wadniać - twierdzi 
Alicja Lewandowska, na- 
Uczycie] akademicki z Gdań- 
ska. - Nie musi udawać, stro- 
ić min. napinać mięśni, zgry- 
Wać ważniaka, szpanować. 

” Osoby o niskiej samo- 
ocenie potrzebują różnych 
Drotez, podpórek psychicz- 

ych - dodaje Jacek Kar- 
Czewski, psycholog z Sopotu. 
"W przypadku ludzi władzy 
Oraz biznesu są nimi często 
uksusowe wozy, wystawne 
domy, atrakcyjne partnerki, 
a także pochwały. 

Cóż jednak mogą pomóc 
amstwa sączone do ucha 

Przez klakierów i pochleb- 

Ców? - Gdy mi ktoś powiada, 
że jestem geniuszem, ja się 
lim przez to bynajmniej nie 
staję - pisze w „Podręczniku 
Mądrości tego świata” Józef 

heński. 
Chełpimy się nie tylko 

2 powodu urojonych, ale tak- 
ŻE rzeczywistych przymio- 
tów, osiągnięć i zast R 

ktat ogactwem, sławą czy 
Wyjątkowym talentem. Jest to 
Jednak możliwe, co udowod- 
Nił Brahms. Pewnego razu 
Przyjaciel, wskazując na jego 
0m, rzekł do kompozytora: - 

taj po twojej śmierci zo- 
Stanie umieszczona tablica... 
” A jakże, a jakże - przerwał 
Mu muzyk - z napisem: 
mieszkanie do wynajęcia. 

Aby tak zareagować, po- 
trzeba wielkiej pokory. - Jest 
Ona dystansem wobec siebie 
I ludzkich opinii. Jest uzna- 
Niem całej prawdy o sobie, 
Znajomością zarówno swoich 
atutów, jak i wad - zaznacza 

cja Lewandowska. 
Niestety, jak trafnie za- 

Uważa ks. Jan Twardowski, 
W dzisiejszym świecie sławę 
Dokorze odebrała... fałszywa 
Pokora. Anglicy o kimś, kto 
Umniejsza siebi ło- 
Wi ko zed za 
b sto ucho- 

i, jak towarzysz 
S ak z satyry Janusza 
Szpotańskiego - służalec bez 
'ęgosłupa, lizus, kariero- 

l cz ślepo wypełniający po- 
€cenia góry. 

Mirosław Konkel 

Dziennik 
Bałtycki Bu 
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poprzedza upadek 
Personalia. 

Jacek Santorski (54 
I., żonaty, trzech sy- 
nów) - psycholog 

7 społeczny i biznesu, 
/. wydawca, publicysta, 

twórca filmów edukacyj- 
nych, programów radiowych 

i telewizyjnych, autor sied- 
miu książek (m.in. „Jak 
żyć, żeby nie zwariować”, 
„Miłość i praca”, „Sku- 

tecznie i z klasą”). 
Prowadzi Instytut 

Psychologii Bizne- 
su. 

akwa ij Fot. PAP/CAF/Janusz Mazur 

Z psychologiem biznesu, Jackiem Santorskim, 
rozmawia Mirosław Konkel 

M.K; erykańska filo- 
i chrześcijań- 

Poda: ra - to jak ogień 

; kj j bda- 
10 los, na przy- 

1 woda. 
J.S.: - Muszę pana zasko- 

czyć. Od dwóch lat widać wy- 

raźnie nowy trend w prakty- 
ce i teorii przywództwa. Cen- 
tralnym jej pojęciem jest po- 
kora. Stoją za tym dwa wiel- 
kie nazwiska: Jack Welch, 
wieloletni dyrektor General 
Electric, który doprowadził 
ten koncern do spektakular- 
nego sukcesu oraz Jim Col- 
lins, profesor i konsultant na 
uniwersytecięzw Co. 
    

użycia. 
Collins zbadał blisko ty- 

siąc firm i wyszło na jaw, że 
tylko jedenaście z nich osią- 
gało trwały wzrost w ciągu co 
najmniej piętnastu lat. Czym 
charakteryzują się te przed- 
siębiorstwa? Otóż, okazało 
się, że ich najlepsi menedże- 
rowie to ludzie zwyczajni, 
skromni, bez skłonności nar- 
cystycznych, nieeksponujący 
swojego. „ja”, tyle że bez- 
względnie zdeterminowani 
i zorientowani na wyniki. 

- Słychać tu echa Kazania 
na Górze: cisi posiądą zie- 
mię. 

- Dzisiaj jest zapotrzebo- 
wanie na przywódców, któ- 
rzy swój sukces budują na 
codziennej mrówczej pracy, 
a nie na show w stylu „Obudź 

. w sobie olbrzyma”. To ci, 
którzy nie tyle wydają pole- 
cenia, ile stawiają podwład- 
nym mądre pytania. Z tych 
pytań, a właściwie odpowie- 
dzi rodzą się najlepsze po- 
mysły, plany, strategie. 

R o 

- Najskuteczniejsi są ci 
menedżerowie, którzy po- 

A 

nad swoje „ja” stawiają 
„my”, czyli interes zespołu 
oraz zdanie innych. Trady- 
cyjny, pełep, pychy lider, 

gdy o j i edy - 
się o Ę ę sRi się ni- 
czeć: to przez was to wszystyś, gdy handlem, interesami. 

ko, przez konkurencję, złe 
przepisy, nieuczciwych 
urzędników, przez inflację, 
podatki i brzydką pogodę. 
W chwili triumfu natomiast 
patrzy w lustro i mówi: pa- 
trzcie, ludzie, to ja dopro- 
wadziłem was do sukcesu. 

czasem przywódca 
Gu kiedy coś się po- 

edzie, otwiera okno, aby 
powiedzieć: to tylko dzięki 
wam, dziękuję. Zaś w mo- 
mencie klęski patrzy w lu- 
stro i pyta siebie: co zrobi- 
łem nie tak, gdzie popełni- 

   
   

    

  

łem błąd? 
- Nawet czasem nie za- 

szkodzi, jak się bą za- 
myślisz i ał 
kardynał Karo. 
Przez ostatnie 
cia, także w psycho. 

ucieczka od samokrytyki 
i wyrzutów sumienia, byle 
tylko zachować wysokie po- 
czucie własnej wartości. 

- Ciągle powtarzam swo- 
im klientom: najlepszym 
doradcą są twoje błędy, po- 
chyl się nad nimi i wyciągnij 
z nich wnioski. Potrzebna 
jest pokora wobec własnego 
doświadczenia. 

- Jak przekonać do tego 
biznesmenów, polityków 
i zwykłego Kowalskiego? 

- Prowadzę seminaria dla 

, „Który, z hu- 
e j zuca 

panowało inne podejście: Gra 

top-menedżer' których 
głó mm jest de- 

a. Cieszą 
e dużym zaintereso- 

waniem. Właśnie od kwiet- 
nia rusza cały cykl comie- 
sięcznych spotkań. Pokora 
znowu jest trendy. 

      

   

  

   

  

   

    

  

   

  

   

    

    

   

  

   
    
   

  

   

    

   

  

   

  

    

  

   

    

   

    

   

      

    

  

- Niezadowolenie z siebie 
jest warunkiem rozwoju. 
Czasem jednak niszczy czło- 
wieka. 

- Potrzebna jest wiara. 

Boga ph 
natomiast , 
bez poznania siebie rodzi 
pychę. 

- W bajkach biedni są do- 
brzy i skromni, a bogaci źli 
i pyszni. 

- To przekonanie podzie- 
lają niestety nasi intelek- 
tualiści, także katoliccy. 
Dlatego nie chcą mieć nic 
wspólnego ze światem 

  

marketingu, reklamy, sprze- 
daży. 

- Jakby były to dziedziny 
poślednie, niegodne czło- 
wieka myśli... 

- Otóż to. Za komuny jeź- 
dziłem na specjalistyczne 
kursy do Berlina Zachod- 
niego. Aby móc sobie po- 
zwolić na te wyjazdy, sprze- 
dawałem tam plecaki i ra- 
dzieckie aparaty fotograficz- 
ne. Pamiętam zgorszenie 
swojego ojca, gdy się o tym 
dowiedział Synu, twoja 
babka nazywałą się, Wyszo- 

Kupiectwem zawsze zajmo- 
wali się Żydzi. Dokonałem 
więc wyłomu w naszym ro- 
dzinnym DNA. Dziś jestem 
dumny zarówno ze swoich 
ziemiańskich korzeni, jak 
i z własnej przedsiębiorczo- 
ŚCi. 

- Arystoteles zalecał zna- 
lezienie złotego środka mię- 
dzy chorobliwą ambicją 
a nadmierną pokorą. Gdzie 
ów złoty środek się znajdu- 
je?. | 

- Jęst nim asertywność. 
Tyle żę to, co potocznie 
nazywamy asertywno- 

ścią, w rzeczywistości 
nią nie jest. Na przy- 
kład za asertywne- 
go uważamy sze- 

Przełożony, 
który jest na- 
prawdę asertywny, zupełnie 
inaczej przekaże podwład- 
nemu informację o zwolnie- 
niu. To jest moja ostateczna 
decyzja - powie - jednak ro- 
zumiem, co czujesz, rozu- 
miem twój żal, poczucie 
krzywdy i w miarę swóich 
możliwości postaram się to- 
bie pomóc. 

- W asertywności jest 
więc stanowczość, pewność 
siebie, zdecydowanie, nie 
ma natomiast chamstwa, . 
arogancji i naruszania czy- 
jejś godności? 

- Kluczem do asertywno- 
ści jest właśnie godność. 
Ująłbym to tak: nie ma aser- 
tywności bez godności. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Fot. Adam Warżawa 

    
Maciej Miecznikowsk Ę | 
wokalista zespołu Leszcze 

- Leszcze są pyszne! Ale tylko w smaku. A'na scenie jeste- 
śmy po prostu pewni siebie. Pewni swoich umiejętności, któ- 
re doskonalimy od wielu lat. Zaczynaliśmy już jako dzieci, 
ucząc się gry na instrumentach w szkołach muzycznych. Na- 
dal się uczymy. Czy po pierwszych większych sukcesach 
uderzyła nam do głowy woda sodowa? Wydaje mi się, że ten 
problem nas nie dotyczy. Popularność, występy w telewizji, 
płyty, autografy, zachwyty fanek - to przyszło stopniowo. 
Nie było szoku. Wbrew temu, co czasem widać w kolorowych 
pismach, showbiznes uczy pokory. Wokół jest tylu wybitnych 
artystów... Poprzeczka zawieszona jest bardzo wysoko. Aby 
zbliżyć się do najlepszych, trzeba wymagać od siebie coraz 
więcej. ł
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Ród Kulasów z Kalisza 

W krainie Stryszaka 

| Dziennik Battycki | Rody 

  

Józef Kulas, dziadek Józefa Kulasa, obecnego gospodarza. 

ich gospo- 
"_ darstwa 

wiedzie 
droga 
przez las. 

Piękne krajobrazy zapierają 
dech w piersiach. Na rozstaju 
dróg, zgodnie z kaszubskim 
zwyczajem, stoi krzyż, posta- 
wiony przez rodzinę Kulasów, 
która od pokoleń mieszka 
w Kaliszu-Starym Słonym 
i życia gdzie indziej sobie nie 
wyobraża. Ich umiłowanie do 
ziemi i patriotyzm to niby nic 
specjalnego na Kaszubach, 
a jednak... 

- Kiedy moi rodzice i dziad- 
kowie wrócili z Potulic po woj- 
nie, zastali zupełnie puste go- 
spedarstwo - mówi Józef Ku- 
las z Kalisza-Starego Słonego. 
- Nie było nic. Musieli zaczy- 
nać wszystko od podstaw. 

Zaczęło się od dwóch koni, 
które wuj wspólnie z kuzy- 
nem z Jabłuszka sprowadzili 
aż ze Stutthofu. Dzisiaj ich 
ukochane Stare Słone liczy 
106 ha, w tym 56 ha lasu i ta- 
jemnicze jezioro Słone, od 
którego rzecz jasna pochodzi 
też nazwa osady. 

- Stara legenda głosi, że 
drogą wokół jeziora wieziono 
z Trzebunia do Kalisza beczki 
z solą - wspomina pan Józef. - 
Wtedy to, nie wiadomo z ja- 

kich przyczyn, beczki wpadły 
do jeziora. Od tego czasu na- 
zywa się ono Słone. 

Na bagnach straszy 

Nie tylko ten niewielki 
akwen owiany jest tajemnicą. 
Rodzinne legendy nie zapo- 
mniały też o Stryszaku i Smo- 
laku - bagnach leżących w po- 
bliżu gospodarstwa: Ludzie 
mówią, że tam straszy. 

- Dawniej w Smolaku to- 
piono smołę i stąd ta nazwa - 
wspomina pan Józef. - Na 
Stryszaku natomiast stała ja- 
kaś fabryka. Jest tam taż zaro- 
śnięta już lasem góra z gliny. 
I na niej zgodnie z opowie- 
ściami grasowały duchy. Ja nie 
miałem okazji się o tym prze- 

konać, ale być może tylko dla- 
tego, że nie odwiedzałem tego 
miejsca późno w nocy. 

Siedlisko Stare Słone z po- 
wodzeniem można nazwać 
miejscem magicznym. Na jego 
straży, przy samym domu stoi 
figura św. Józefa, na której 
widnieje napis: „Święty Józe- 
fie módl się za nami”. 

- To był pomysł mojej te- 
ściowej Stefanii - mówi Bar- 
"bara Kulas. - W naszej rodzi- 
nie roi się od Józefów. Imię to 
nosił m.in. dziadek, wuj teścia, 
i jego brat, no i mój mąż. Dla- 
tego też w 1991 roku na po- 
dwórzu postawiliśmy święte- 
go. 

Każdy, kto w Słonym 
mieszkał choć przez chwilę, 
pragnie spędzić tu ostatnie 
dni życia. Tak było w przypad- 

  

Fot. arch.rodz./repr. Edyta Łosińska 

  

Barbara i Józef Kulasowie 
przy figurze św. Józefa. 

Fot. Edyta Łosińska 

      
Bracia od lewej: Józef i Marian Kulasowie z rodzicami 
Stefanią i Sylwestrem. Fot. Edyta Łosińska 

ku Wiktora Kulasa, który po 
wojnie na stałe osiadł w An- 
glii. Póki był młody i pełen ży- 
cia, systematycznie odwiedzał 
ukochany dom rodzinny. Za- 
puścił korzenie na wyspie - 
ożenił się z piękną Angielką, 
miał z nią dwie córki. 

- Któregoś lata przyjechał 
na wakacje i zapytał, czy 
mógłby z nami zamieszkać, bo 
chce umrzeć w Polsce, w ro- 
dzinnym domu - opowiada 
pani Barbara. - Oczywiście 
zgodziliśmy się bez wahania. 
Ostatnie chwile spędził z na- 
mi. 

Anglików nigdy specjalnie 
nie wychwalał. Przestrzegał 
rodzinę przed wyjazdami za- 
granicznymi. Uważał że każdy 
kto opuszcza rodzinny kraj, 
w obcym zawsze będzie czuł 
się nieswojo. Być może na ne- 

gatywną opinię wpłynął wy- 
padek przy pracy, któremu 
uległ pan Wiktor. 

- Wujek ostrzegał swojego 
szefa, że praca którą wykonu- 
je jest niebezpieczna - mówi 
Barbara Kulas. - Niestety nikt 
go nie słuchał, aż skończyło 
się to nieszczęściem. Wiktor 
spędził sporo czasu w szpita- 
lu. 

O śmierci w krainie Stry- 
szaka i Smolaka marzył też ks. 
Jan Literski, brat Stefanii Ku- 
las, z domu Literskiej. Po cięż- 
kiej chorobie, trafił pod opie- 
kuńcze skrzydła rodziny Ku- 
lasów. 

- Po wuju Janie z zamiłowa- 
nia myśliwym odziedziczyłem 
strzelbę - mówi Józef Kulas 
z Kalisza. - Ja również od cza- 
su do czasu poluję, jednak nie 
mogę poszczycić się trofeami. 

Myśliwy w rodzinie 

To właśnie na cześć św. Hu- 
berta, patrona myśliwych, 
najmłodszy potomek rodziny 
Kulasów został ochrzczony 
imieniem Hubert. 

Rodzinne historie i opo- 
wieści krążą z pokolenia na 
pokolenie. Największe umie- 
jętności w ich przekazywaniu 
miała Stefania Kulas. Uwiel- 
biała urozmaicać nimi rodzin- 
ne spotkania. Tym bardziej, że 
dla Kulasów najcenniejsze 
w życiu są więzy rodzinne. 
Wystarczy dodać, że podczas 
któregoś ze zjazdów rodzin- 
nych, Sylwester (nestor rodu 
Kulasów, ojciec Józefa Kula- 
sa), w sylwestrową noc, tuż 
przed godz.12 powiedział 
swoim dwóm krewniaczkom, 
że tak bardzo chciałby, aby 
w rodzinie urodził się kolejny 
Sylwester. Kobiety wzięły so- 
bie do serca prośbę wuja i za 
rok urodziły potomków. Jeden 
z nich na świat przyszedł 
w Sylwestra i takie też otrzy- 
mał imię. 

- Dawniej, jak mama opo- 
wiadała historie, spuszczali- 
śmy głowy - wspomina pan 
Józef. - Mieliśmy wrażenie, że 
wszystko już usłyszeliśmy, 
a dzisiaj tak bardzo przydały- - 

www.naszemiasto.pl 
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i Smolak 

Stefania i Zofia Klsówny p przy soo chleba. 

by się nam jej opowieści i cen- 
ne rady. 

Rodzinna nauka nie spełzła 
na niczym. Jednym ze zwycza- 
jów przekazanych przez panią 
Stefanię jest chociażby rozpo- 
czynanie najważniejszych 
prac w gospodarstwie w środy 
i w soboty, ponieważ są to dni 

  
Fot. arch.rodz./repr. Edyta bt 

  

Pogrzeb sziadka Józefa, był swoistą padła bóyczekć 3 
Fot. arch.rodz./repr. Edyta Łó$i 

- My również mamy nadzie* 
ję przekazać tradycje naszym 
dzieciom: Sylwi, Łukaszowi 
i Hubertowi - mówią państwo 
Kulasowie. - Chcielibyśmy też 
aby wspominali nas tak jak my 
wspominamy naszych rodzi” 
ców - pełnych ciepła, miłość 
i szacunku do drugiej osoby: 

  

  

pod znakiem Matki Boskiej. Edyta Łosiński 
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AUTO MOTO AUTOGAZ „az 
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ATRAKCYJNIE 

550-73-04, 0601- 

060-299  Diesle. 

Dostawcze. 

Osobowe. 

MEBLOTRANS 
przeprowadzki, 

ABSOLUTNIE, | |(0.58) 623-72-57 | |KREDYTY 
osobowe, dostawcze, 0-602-727-209 gotówkowe: 

2.2 - 0 b-0:2; hipoteczne! 
501-190-600, „„  |konsolidacyjne: 
zatankowane samochodowe: 
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Minimu 4 

formalności, decyżż 
2 godziny, bez Zg 
współmałżonka, be” | 
poręczycieli, Gdynia 
620-08-71, 620-117 
04, Gdańsk 52437 
37, 524-31-38   
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Mikrobusy. 
Refundacja z OC GINEKOLOG 

0501-:536-770 
"| dyskretnie! 

AUTO-GAZ, za 
wtrysk sekwencyjny, 

chip, tuning 
elektroniczny, GINEKOLOG 

Perfect-Auto, 0604-823-164 
(0-58) 664-90-78 raty Bezzabiegowo! 

  

  

    
  

paznokci. 

SOPOCKA Akaderi 

Urody, kurs | 

przedłużania, styizad | | | 

Certyikab 

UE, 0501-777-510   



    
  

| Www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 

| 

Gość niedzielny | Dziennik Bałtycki 

Sopot. Giełda modeli wszelkich pojazdów 

Miłość do kawałka blach 

81 
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Wojtka w ogóle interesują tylko rzeczy kultowe - radio Szarotka, wentylator Zefir, pierwszy telewizor Wisła z 51 roku, 

  
  ne IE   

gramofon z tubą z lat 30. Na zdjęciu ze swoimi ulubionymi blaszanymi samochodami w Remanencie, gdzie pracuje 
lako barman. 

obaczyłem go w ja- 
kimś sklepie ze sta- 
rociami i zauroczy- 
łem się - opowiada 

a Wojciech Szymań- 
ski z Gdańska. - Potem przez 
Wą lata bywałem w tym 

klepie tylko po to, żeby na 
Niego popatrzeć. 
Mowa o zabawce, a kon- 
€tnie metalowym motorze. 
Ojtek delikatnie wyciąga 
laszaka z kartonu, następ- 

lie rozwija z bawełnianej 
Szmątki, Dba, żeby w trakcie 
ansportu się nie poryso- 

. W zasadzie nie wynosi 
ŚWoich zabawek z domu. 
Giełda pojazdów jest okazją 

ątkową. 
A Ja wiem, że to jest tylko 
Wałek blachy, ale dostrze- 

Słem w nim niesamowity 
okaz. tłumaczy. - Propono- 
Wałem właścicielowi sklepu, 
€by się ze mną na coś za- 
wa Mógłbym mu dać ja- 

gramofon albo inną starą 
Izecz, bo już wtedy zbiera- 
M różne starocie. Jego inte- 
<sowała tylko kasa. Wycenił 
Motor na 600 zł. 
p. międzyczasie Wojtek 
; afił na pchli targ. - Patrzę 
toi facet z jakimiś słoikami, 

ecznikami, a między nimi 
on - ten sam motocykl. 

u | M 

  
  

W temacie z jeractwa nie istnieje różnica wieku. Wśród pasjonatów 
Modeli są dorośli mężczyźni i mali chłopcy. W niedzielę będą mieli 

j Okazję się spotkać na piątej giełdzie kolekcjonerów modeli samocho- 
__0W w Sopocie. Tym razem impreza odbędzie się w Remanencie przy 

| al-Niepodległości 786/2. Wstęp wolny. Początek o godz. 10. 
__ "ganizatorzy już planują, że tego rodzaju spotkania będą się odby-   

Centrala telefoniczna - produkt z lat 70. Ten cud techniki 
służy w Remanencie do łączenia się stolików z bufetem. 

Złapałem go, wtedy byłbym 
w stanie zostawić za niego 
zegarek, buty, wszystko. Ku- 
piłem go za... 10 zł. Wróciłem 
szczęśliwy do domu. Posta- 
wiłem go na półce. To była 
miłość od pierwszego wej- 
rzenia. 

I tak to się zaczęło. 
Zbieracza, czy inaczej ko- 

lekcjonera nikt nie jest 

L” zawsze w drugą niedzielę miesiąca. 

w stanie zrozumieć. Tylko 
drugi taki jak on. - To trzeba 
po prostu poczuć. Zasada 
jest mniej więcej taka „Nie 
zjesz, ale kupisz” - przyznaje 
Wojtek. - To jest zmora każ- 
dego kolekcjonera. Czasami 
znajomym coś pokazuję, oni 
patrzą ale nie są w stanie te- 
go zrozumieć. Rodzice też te- 
go nie rozumieli, ale teraz 

  

już wiedzą, że na zbieractwo 
nie ma rady. 

Dla swoich zabawek kupił 
specjalną szafę, też starą. Jak 
ma doła otwiera sobie drzwi 
tej szafy i patrzy... - Ten wi- 
dok mnie po prostu cieszy, 
daje mi radość. Jeśli nie po- 
może to znaczy, że mam na- 

prawdę poważny problem. 
Czteroletnia siostrzenica 

spytała go kiedyś ni z tego ni 
z owego: „Wojtas, a po co ty 
zbierasz te rzeczy, przecież 
to ci się do niczego nie przy- 
da”. - Ale jeżeli ona ma łzy 
w Oczach z jakiegoś tam po- 
wodu, to wystarczy, że jej po- 
zwolę dotknąć którąś z mo- 
ich zabawek, od razu prze- 
chodzi. Sama nigdy nie 
tknie. Z szacunku. Wie, że ta 
kolekcja wiele dla Wojtka 
znaczy. To jest rzecz święta. 

Już w dzieciństwie bardzó 
dbał o swoje rzeczy. - Przed 
pójściem spać dajmy na to 
miałem potrzebę rozkręcić 
samochodzik, rozłożyć go na 
części, skręcić z powrotem 
i dopiero kładłem się spać - 
wspomina. 

Stara się, żeby jego ekspo- 
naty były sprawne. Naprawia 
je rzecz jasna sam. k 

Zuzanna Marcińczyk 
Zdjęcia Grzegorz Mehring 

30 

Jeśli tęsknisz za klimatem PRL, saturatorem, starymi telewizorami, 
powinieneś wstąpić do Remanentu. Tu każdy przedmiot jest swego 
rodzaju eksponatem. Takie można powiedzieć - wypasione mu- 
zeum PRL. I wszystkiego można dotknąć. I wszystko działa. Na 
podłodze lastriko. Bez żadnej ściemy. Totalna jazda dla ludzi, którzy 
czują klimat. 
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Lada chłodnicza - pełni rolę baru. Tu chłodzone są napoje, 
które zamawiasz przy barze. Pełen autentik. 

   

  

Pierwszy polski skuter - Osa. Model M50. Kupiony już 
w stanie odrestaurowanym. W garażu Przemysława Jóź- 
wiaka - właściciela Remanentu, stoi jednak jeszcze model 
M52, nabyty bezpośrednio od sopockich sióstr zakonnych. 
Rarytas w każdym calu. Najdrobniejsze detale zostaty za- 
chowane w znakomitym stanie. Są nawet ręcznie wyplata- 
ne plastikową linką dwa koszyczki, w których siostry wo- 
ziły sobie mleko w butelkach. Będzie na chodzie. 

  

A 

Saturator - taki, z którego co bardziej przedsiębiorczy 
sprzedawali jeszcze na początku lat dziewięćdziesiątych 
wodę gazowaną tzw. gruźliczankę. W Remanencie są dwa 
saturatory. W jednym powstało akwarium z żywymi ryb- 
kami. Drugi stoi pusty. Oba zdobyte w Warszawie z rejo- 
nów poddworcowych. 
Istnieje szalony plan zainstalowania saturatora na Mon- 
ciaku. Właściciel klubu już rozmawiał na ten temat z Sa- 
nepidem. Będzie ciężko, ale może się udać.
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14 5 1 16 7 2 18 19 [20 3 > 4 5 6 
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- Rugby. Arkowcy wolą aa: sparingpartnerów 

Buldogi na śniegu 

    
za na boisku leży jeszcze śnieg, rugbyści Arki intensywnie j już przygotowują się do se- 

Fot. Sławomir Ptasznik 

w polskiej ekstraklasie. Do- 

się wtedy  wizytówkami 
z menedżerem szwedzkiej 

reprezentacji _ narodowej 
i teraz człowiek ten niespo- 
dziewanie zgłosił się do nas. 
Szwedzi chcą specjalnie 
z okazji sparingu przyjechać 
do Gdyni. My nie mamy 
oczywiście nic przeciwko te- 
mu. Choć poziom rugby 
w krajach skandynawskich 
jest generalnie niższy niż 
w Polsce, to rywal wydaje się 
atrakcyjny. Mecze kontrolne 
z polskimi zespołami nie- 
wiele dają, bo wszyscy do- 
skonale się znają. Wiadomo 
czego się spodziewać, kogo 
trzeba pilnować pieczołowi- 
cie, a kogo można sobie „od- 
puścić”. A o Szwedach nie 
wiemy nic. Taka potyczka za- 
powiada się o wiele cieka- 
wiej. 

Sparing na rękę jest też 
Dariuszowi Komisarczuko- 
wi, treńerowi Arki. 

- Szykujemy się do sezonu 
i takie sprawdziany są nam 
potrzebne - mówi szkolenio- 
wiec „Buldogów”. - W środę 
na sztucznej murawie Gdyń- 
skiego Ośrodka i Sportu 
i Rekreacji graliśmy z gdań- 
ską Lechią, a przecież w ta- 

| Dziennik Bałtycki 

© GALERIA 
' 

ekstraklasy. 

- Jakie ma pan marzenia? 

niedziela 
13 marca 2005 r. 

  

W każdym niedzielnym wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” 
przedstawiamy piłkarzy. Przez ostatnie tygodnie 
prezentowaliśmy futbolistów Lechii Gdańsk. Teraz 
zawodnicy Prokomu Arki Gdynia, walczący o awans do 

m Radosław Bartoszewicz 

- Kiedy się zaczęła pańska przygoda z futbolem? 
- Miałem 10 lat, gdy nauczyciel wf zachęcił mnie, bym za- 
pisał się do klubu i grał tam w piłkę nożną. 
- Co chciałby pan osiągnąć z Arką? 
- Awans do ekstraklasy. Taki jest cel całego zespołu. 

- O marzeniach się nie mówi, trzeba je realizować. Chciał- 
bym osiągnąć jak najwięcej w swojej dyscyplinie, ale pod- 
stawa to oł rodzina. Paweł Stankiewicz 

  

i ień potyczk : sa 

R zak miał e: tychczas bowiem w ten spo- kiej próbie, z bezpośrednim i ur. 9 maja 1983 r. 

wpadli Pingwins Treleborg. Ale to sób nie przygotowywał się rywalem do tytułu mistrzow- M wzrost/waga: 184/79 

rugbyści jeszcze nie koniec bojów do sezonu żaden rodzimy skiego, „nie powinniśmy _ IB pozycja na boisku: pomocnik 

Arki Gdy- gdynian z zagranicznymi klub. Co ciekawe, szczegóły ujawniać nowinek taktycz- E stan cywilny: kawaler (nie ma dziewczyny) 

nia, przygotowujący się do 
Tundy rewanżowej rozgry- 
wek w ekstraklasie. „Buldo- 
Som”, których celem jest 

, obrona mistrzowskiego tytu- 
„ Nie wystarczają już spa- 

a z trójmiejskimi rywala- 

drużynami. W kwietniu 
umiejętności drugiej druży- 
ny Arki sprawdzi amatorska 
drużyna z Anglii, kraju mie- 
niącego się kolebką rugby. 

Sparingi, jakie Arka roze- 
gra na swoim terenie z obco- 

  

    

meczu ze Szwedami arkowcy 
ustalili... przez internet za 
pomocą maili. 

- Kontakt z nimi nawiąza- 
łem przebywając kiedyś 
w Szwecji - mówi Adam 
Gaszkowski, dyrektor RC 

nych. Ze Szwedami sprawa 
wygląda inaczej. Obecnie, 
oprócz sparingów i ćwiczeń 
na świeżym powietrzu, tre- 
nujemy też w sali lekkoatle- e, 
tycznej i na siłowni. czasie)   I przebieg kariery: Powiśle Dzierzgoń, Olimpia Elbląg, Powiśle, 

Unia Tczew, Powiśle, Olimpia Sztum, Prokom Arka Gdynia 
IE zainteresowania: internet, sport 
M w czerwcu będzie bronił licencjatu na AWFIS w Gdańsku 
[E samochód: nie posiada (zamierza kupić w najbliższym 

[ ulubione danie: szaszłyk z kurczaka 

  

ne mistrzostwo kraju, co 
wcześniej mi się nie udawało, 
mimo że miałem już na kon- 
cie tytuł mistrza Europy. 
W marcu byłem drugi w sil- 

wiednio.  Odpadłem już 
w pierwszej rundzie, co wcze- 
śniej mi się nie zdarzało. 

- A jak wyglądał koniec 
2004 roku. 

- Wystartuję dopiero 21 
kwietnia, by bronić tytułu mi- 
strza Polski w Poznaniu. Po- 
tem europejski championat 
w Warszawie. 

Mi. Zaplanowali więc w so- krajowcami, to nowość Arka Gdynia. - Wymieniłem szan SwaBęrja I ulubiony napój: sok pomarańczowy 

R Rz" zm 

Bartłomiej Macieja. Zawód szachista 

awód szachisty mógłby a już na pewno w przypadku ja. Liczne turnieje rozgrywa- Toi kilka innych nieprzemy- tek, sam nie wiem dlaczego. - Zależy mi na wyższym 
; Wydawać się wyjątkowo najbardziej utytułowanych ne często w egzotycznych re- ślanych decyzji FIDE spowo- Dwa dni później odbył się ko- miejscu w tej klasyfikacji. 

nudnym zajęciem. _ zawodników do jakich należy jonach świata są ogromną dowało, bojkot imprezy przez , lejny, w którym grało mi się Mam nadzieję wrócić na po- 
rzeczywistości jest inaczej, _ arcymistrz Bartłomiej Macie- atrakcją. wielu uznanych zawodników. zupełnie inaczej - udało mi  zycję lidera, którą utrzymy- 

- Ubiegły rok spędził Pan Sam wahałem się Czy wziąć się wygrać, zdobywając sto wałem przez 18 miesięcy. 
bardzo aktywnie, odbyło się _ w niej udział. W końcu poje- procent punktów. O moim spadku zadecydo- 
tyle ważnych imprez. chałem i był to błąd, gdyż nie - Najbliższe plany związa-  wało kilka słabszych wystę- 

- Wywalczyłem upragnio- przygotowałem się odpo- ne z szachami? pów. Przpomnę, że długo nie 
było żadnego Polaka 
w pierwszej setce Świata. 
Teraz jest nas trzech, a my- « 
ślę, że w niedalekiej przy- 
szłości są duże szanse na to, 

nie obsadzonym turnieju - W Klubowym Pucharze - W szachowym rankingu by było pięciu polskich sza- 
w Karabachu. Nie udały mi Polonia Plus GSM Warszawa FIDE wyprzedzili cię Michał  chistów w. pierwszej setce 
się natomiast mistrzostwa utrzymała drugie miejsce  Krasenkowi Robert Kempiń- FIDE. 
Europy - nie zakwalifikowa- w rankingu. W olimpiadzie ski, 5 Miłosz Kiilewski 

łem się nawet do kolejnych szachowej w Hiszpanii dru- 

  

      
  

  

    

mistrzostw Świata. Całe  żyna wywalczyła 12 pozycję - e 

szczęście, że to nie jedyna eli- najlepszą od 20 lat. | : ' 

minacja. Zaś MŚ w Libii to - Aw tym roku? Aktua ny mistrz Polski, mistrz Sa 2002. Mając 14 lat jako naj-- 
kompletna klapa. Nie mogli - Zaliczyłem dwa turnieje _ młodszy zawodnik w historii awansował do mistrzostw Polski. Ty- 

b A noo | brać w nich udziału zawodni- na Bermudach.W pierwszym tut ze cyt w wieku 21 lat. Na koncie ma wiele sukce- 
lic żydowskiego pochodzenia. miałem bardzo słaby począ- SÓW indywidualnych (m.in. zwycięstwo nad słynną Judit Polgar) 
licznych turniejach Macieja planuje dłuższą > YE: ży PY. POCZA” "drużynowych (Polona Plus GSM Warszawa). 
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